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Ultimatum i mobilizacja
na 30 listopada.

Na tle wydarzeń z 31 zm.; a jeszc*e^więcej 
na tle posłuchania marszałka Daszyńskiego 
u Prezydenta Eaństwa Mościckiego i listów 
między nimi potem wymienionych, nastało 
tak gorączkowe usposobienie wśiód posłów, 
że i diugi termin' otwarcia sesji sejmowe], na­
znaczony przez marsz. Daszyńskiego na 5 li­
stopada godzinę 12 spełzł na niczem. O go­
dzinie 11 w ręczy ł premjer Świtalski m-ars-z. 
Daszyńskiemu dekret. Prezydenta Państwa 
odraczający sesję na 30 dni tj. do 30 listopada.

W ieść o odroczeniu posiedzenia podziałała 
uspokajająco tak na posłów zgromadzonych 
w  gmachu sejmowym, jak i na publiczność 
przygotowaną do wejścia na galerje. Gazety 
głoszą, że przez to odroczenie dał ł<ząd opo­
zyc ji czas do namysłu i uspokojenia się. A le 
nam się wydaje, że odraczający dekret P re ­
zydenta Państwa ma raczej znaczenie ultima­
tum czyli zapowiedzi, że w  razie trwania na­
dal gorączki opozycyjnej także w  dniu 30 "IR 
sl opada, istnienie teraźniejszego Sejmu zaraz 
albo wnet po tym terminie musiałoby się skoń­
czyć.

Raczej trzeba uznać czas odroczenia za 
okres ostatecznej mobilizacji i przygotowań 
do rozstrzygającej rozpraw y m iędzy dwoma 
armjami, jedną pod wodzą Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, a drugą z marszałkiem 
sejmowym Daszyńskim na czele.

Związek Chłopski i Przyjaciel Ludu stoi o- 
czywiście i stanowczo po stronie Marszałica 
Polski.

ZERW ANIE STOSUNKÓW .
Rozm owa m iędzy Marszałkiem PiłsudskLn 

a marsz. Daszyńskim w  dniu 31 paźdz., spi­
sana przez gen. Składkowskiego i płk. Becka, 
a podana w  Przyjacielu  Nr, 46, doprowadziła 
do zerwania stosunków osobistych m iędzy o- 
bydwu rozmówcami. Marsz. Daszyński w  pi­
śmie z 4 bm. do Prezydenta Państwa Mościc­
kiego oświadczył, że nie będzie już nadal roz­
mawiał z Marszałkiem Piłsudskim poza Sej­
mem, zatem musi się teraz rozstrzygnąć, któ­
ry z nich ma pozostać, a który musi ustąpić. 
Tak pozostać nie może, interes Państwa nie 
pozwala na taki nieprzyjazny osobisty stosu­
nek m iędzy najwyższym i dostojnikami pań­
stw owym i w  czynnej służbie. -

Każdy obywatel Państwa musi się teraz zde­
cydow ać,-za kim mą stanąć, czy za W odzem  
Narodu i Marszałkiem Polski Piłsudskim, o z y  
za wodzem socjalistów i marszałkiem opozy­
cji sejmowej Daszyńskim. W ybór niewątpli­
w y, bez wahania. Marszałek Polski musi po­
zostać, aby dokończył nudo w y i zabezpiecze- 

■ nia Państwa, nikt go w ten? najważniejszent 
dziele zastąpić nie potrafi. Natomiast ̂ kandy­
datów na stanowisko marszałka Sejmu jest 
dosyć.

PR ZEC IW NIC Y  M ARSZAŁKA POLSKI.
Pom inąwszy jawnych i tajnych w rogów  na­

szego Państwa, dla których Marszałek P ił­
sudski jest najsilniejszą przeszkodą w ich nie- 
pfzyjaznych przeciw  Polsce knowaniach i spi­
skach, jest i wśród ooywateli polskich dużo 
ludzi, którym Marszałek Piłsudski zawadza, 
gdyż albo zostali przez niego zgromieni, albo 
zostali przez niego uznani za szkodników, al­
bo z innych przyczyn i w zg lędów  osobistych 
lub partyjnych pragną go  obalić. —  L iczą

przytem na pomoc nędzy gnębiącej ludność 
oraz na krófką pamięć i zmienność ludzką. 
Ludność zapomniała już często-gęsto, kto to 
jest głównym sprawcą teraźniejszej nędzy, że 
przyczyn iły się do tego walnie rządy chjeno- 
piasta, ministerstwa W itosa - Grabskiego, w 
któiyćh to rządach czasowo i socjaliści ud-ział 
brali. Dewaluacja pieniądza, konkordat, za­
niedbanie reformy rolnej, zbiurokratyzowa­
nie iid., toż to przecie owoce ich rządów, któ-

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI
przyjmujący defiladę Wojsk na placu Piłsudskiego 

(dawniej Saskim) w  Warszawie.

re od trzech lat rządy Marszałka naprawiają 
z trudem. A le dużo ludzi tego . nie rozumie, 
wielu innych zapomniało'już o tern, zw łaszcza 
pod w pływem  trzechletniej agitacji W itosów  
i Grabskich. Dlatego trzeba przypomnieć, o co 
walka i-dzie, kto i dlacżegc jest przeciw  M ar­
szałkowi Piłsudskiemu. •

W IT O S  —  DĄBSKI —  W OŻNICKI.
Prezes klubu piastoweów W itos, prezes K lu ­

b u  Str. Chi. Dąbski prezes klubu W y zw o le ­
nia W ożnicki, wiedzą, ż e  dopÓKi rządzi M ar­
szałek Piłsudski, dopóty oni ani ministrami nie 
zostaną, ani do rządów dopuszczeni nie będą, 
z przyczyn państwcwycn. W itos za fatalne 
rządy w  okresie drugiego sejmu (1923— 1926), 
Dąbski za szkodliwy pokój ryski, a W ożnicki 
z różnych przyczyn. A by ta „tró jca4- mogła- 
dojść do rządów, musiałaby ona najpierw o- 
balić i zn iszczyć Marszałka Piłsudskiego.

Nienawiść tej „tró jk i4) przeciw  Marszałko­
wi i. chęć zemsty jest tak wielka, ze wreszcie 
8 bm. podali sobie ręce dc zgody i wyora-Ii 
wspólny komitet dla kierowania dalszą walką. 
Gdy się zw aży , cc owi panowie wzajemnie 
przeciw  sonie pisali w gazetach i na zg ” oma- 
-dzeniacf] w ygadyw ali, jak jątrzyli cnłopów do 
bratobójczych starć, a jednak teraz dali sobie 
biiżi,; to się dopiero widzi, jaka wściekła nie­

nawiść i chęć zem sty w zięła  u nich górę. Dąbski

oświadczył, że nie stawia żadnych warunków 
ani żądań, tylko jedno, walkę przeciw M ar­
szałkowi Piłsudskiemu bez paraonu aż do koń­
ca.

P ierwotn ie pisano i mówiono nawet c zu- 
pełnem zjednoczeniu się w  jedne stronnictwo, 
ale do tego nie doszło, ambicje przewódców  
stanęły na yrzeszkudzie, skończyło się na w y ­
borze wspólnego Kierownictwa dc dalszej wal­
ki p rzecw  M arszałkowi Piisud-skiemu, tan w 
Rejmie jak i w  agitacji gazceiarskiej i w ieco­
wej. Jak-o ostateczny, rozstrzygający powót 
porozumienia zaw aży ł strach przed oopowie- 
dzialnością, -któia czeka owych przewódców  
wobec Polski i ludu, gdy się im walka nie po­
wiedzie. A nie po-wiedzie się stanowczo.

Pp. W itos, Dąbski, Wożnicki i ich wspólnicy 
nienawidzą i zarazem boją się Marszałka Pił­
sudskiego. Jako prezes’ klubów nastrajają oni 
na swoją nutę posłów, a pusiowie agitatorów 
w  kraju. Ta  nienawiść i walka stronnictw lu- 
dowo-chłopskich w yrządza Polsce i chłopom 
wielką szkodę, bo zmusza Rząd do szukania, 
pomocy 1 oparcia u obszarników, urzędników 
i dygnitarzy Kościelnych. N? szczęście ufa­
my, że MarszałeK Piłsudski ja-K nie ulęknie się 
W itosa i spółki, tak i w  żadną inną zależność , 
nie pójdzie, lecz wszystkie przeszKody poko­
na w imię zw ycięstw a Polski.

KORFANTY -  POPIEL.
Nie tylko do. W itos —  Dąbski —  W ożnicki, 

ale i Korfanty —  Chaciński —  Pupie1 będący, 
przęwódoami chadecji (k lerykałów ) i N PR ow - 
ców .oyśzą  zemstą osobistą przeciw  Marszał­
kow i Piłsudskiemu Korfanty za to,' że- go 
Marszałek w r. 1922 na szczęście Polski do 
premierostwa nie dopuścił, bo następnie w y ­
szło na jaw, że Korfanty dla nasyceni? swej 
pychy poszedł w  służbę baronów pruskich. 
Pouiel — Chądzyński (NRR ) za to, że w maju 
1926 zosial: od rządów odsądzeni. Popiel ja­
ko prezes Klunu N PR  okazał się geszeiciarzem 
żerującym na skarbie państwowym  i za to 
został nawet we własnem stronnictwie zde­
gradowany, aż teraz zaawansował z powro­
tem na prezesa jako przejęty śmiertelną nie­
nawiścią zemstą przeciw  Marszałkowi P ił­
sudskiemu.

De stronnictwa chadeków i NP-Rov ców na­
leży  dużo księży. Ich organem w  Małopolsce 
jest dziennik „Głos Narodu44 z Krakowa. O ’-- 
gan ten zwalcza Marszałka Piłsudskiego n? 
równi z  „Piastem 44 Witosa. Stąc niektórzy 
księża-polityk ierzy nabrali odwag’ do druko­
wania oświadczeń punlicznych pfpeciw  Rzą­
dowi Uważam y to za dowód braku dyscypli­
ny i rozbicie wśród kleru. —  Tc powinno być 
przestrogą dla Rządu, że na pomoc Księży nie 
można liczyć, w ięc i ustępstw czyn ić im nie 
potrzeba. - .

SOJUSZ K ATO LIK Ó W  Z M a SONAMI 
I BEZBOŻNIKAMI.

W ielkie zdziwienie w yw oła ł telegram księ­
dza prałata Sw ieykowskiego, Katechety szkol­
nego w  Gorlicach i k ik ii innych dygnitarzy 
księżych —  z gratulacjami i hołdami dla w o­
dza socjalistów marszałka Daszyńskiego. 
P rzez dziesiątki lat głosił5 i głoszą, że socja­
liści to bezbożnicy aloe masom, w rogow ie ko­
ścioła rzymsko-katolickiegc itp., aż teraz na­
gle ow ieczk i czytają i słyszą takie hymny 
pochwalne d-la wodza socjalistów.

Papież, znający Marszałka Piłsudskiego o- 
sobiście z c-zasi gdy był nuncjuszem w  P o l­
sce, jak już -kilka razy przedtem tak znowu w<- 
ostatnierfdniach obwieścił swoje uznanie i po­
chwałę dla polityki i pracy M arszałka P ił­
sudskiego/Zatem księżą zwalczając) Marszal­
ka stoją w  sprzeczności ze zdaniem papieża,



2 Niedziela, dnia 17 listopada 1929 r.

c$yli n ie : słuchają jego osądu, a w ięc stają się 
heretykami? O to "as głowa nie boli, ani 
przynominać księżom obowiązku posłuszeń­
stwa wobec papieża nie myślimy. Podnosimy 
jednak ten fakt z jednej strony na aowód, jak 
ich nienawiść zaślepiła, a z drugiej strony dla 
poparcia naszego przekonania, że dygnitarze 
księży zwalczają Marszałka Piłsudskiego dla­
tego, że nie chce im w ydać Polski na łup.

Dygnitarze kościelni piszą i głoszą, że rząd 
Marszałka Piłsudskiego nie wykonuje kon­
kordatu, Po nie oddaje im majątków skonfi­
skowanych przez rządy zaborcze, ani me speł­
nia różnych , ich uroszczeń i zachcianek. W y ­
toczyli już Polane 500 procesów o różne pre­
tensje majątkowe, a Rząd słusznie broni Po l­
ski przed ich zachłannością. Stąd gniew prze­
ciw  rządom Marszałka Piłsudskiego. Mącą, 
aby nałowić złotych rybek, przy pomocy za­
ślepionych niby radykałów, którzy przez o- 
siabienie Rządu cś fn ią  go skłunniejszym do 
ustępstw dla dygnitarzy kościelnych.

W IEŻA BABEL.
Zw ażyw szy, że endecja nazywająca się

„stiuiinictwem ncuudowtm“ zionie nienawi­
ścią przeciw  Marszałkowi Piłsudskiemu je­
szcze od czasów przedwojennych, że prze­
ważna część stronnictwa ukraińskiego ,,'Jr- 
do“  pozostająca w  porozumieniu z Berlinem 
pragnie rozbicia Polski przez obalenie M ar­
szałka Piłsudskiego, ze wreszcie socjaliści za ­
gniewani na Rząd za, odebranie im monopolu 
w  Kasach chorych, te iaz tern bardziej ;dla u- 
Drony pozycji swego wodza marszałka Da­
szyńskiego atakują Marszałka Piłsudskiego, 
okazuje się, że armja wroga jest wcale liczna 
ale siła ow ej armji równa się sile zb iegow i­
ska, które budowało biblijną w ieżę Babel. Dla­
tego nie ma obawy, aby coś zdziałać potrafili- 
Dlatego prawdopodobnie dal im Rząc. tak dłu­
gi termin do zmobilizowania wszystkich za ­
stępów aby się przekonali, że nie są zdolrii do 
stworzenia jednolitej siły potrzebnej dla kie­
rowania Państwem.

Niech żyje i zw ycięża  Marszałek Polski 
Józef Piłsudski!

Jan S r?p ńakJ

Obszarnicy sprzedają Polskę na Kresach.
W  miasteczku Wojnilowie, pow. kałuskiego by­

ła od dawiendawna siedziba powiatowego sądu, do 
którego należało powyżej dwudziestu okolicznych 
wiosek. Budynek i parcela, w którem się mieścił 
sąd był własnością obszarnika z Bludnik powiatu 
stanisławowskiego b. posła do sejmu p. Jaroszyń­
skiego. Prawie zawsze w sądzie wojniłowskim, 
pracowali urzędnicy Polacy. Za staraniem radcy 
sądu p. Marjana Fontany razem z miejscowymi, 
polskimi kolonistami założono Tow. Koła Towa­
rzyskiego, Kółko Rolnicze, założono Czytelnię 
T. S. L. i Tow. gimn.: „Sokół". W  roku 1907 za­
kupiono parcelę i wybudowano „Dom Polski". Dzię 
ki polskiej inteligencji, za czasów austriackich 
wspomniane towarzystwa rozwijały się znakomi­
cie. Nakoniec widocznie p. Jaroszyńskiemu zabra­
kło pieniędzy, więc postanowił gmach sądu razem 
z parcelą sprzedać.

Ponieważ ustawa o  ochronie lokatorów chroni­
ła dzierżawcę owego budynku przez władze pań­
stwowe, pomimo ogłoszeń po pismach, niemógł p. 
Jaroszyński sprzedaży dokonać, lecz będąc posłem 
do sejmu za rządów p. Witosa a mając wpływy 
u ministra sprawiedliwości p. Nowodworskiego, 
postara! się o przeniesienie sądu z Wojniłowa do 
Kałusza1.

Nie było to dobrodziejstwem dla miejscowej 
ludności zwłaszcza dla gmin Łuka, Uloszkowce, 
Siwka, Ćwitowa, Dąbrowa i  t. p., które są od 25 
do 35 klin. oddalone od Kałusza. Za lada głupią 
rzeczą, przyjdzie jechać do sądu, musi chłop tedy 
stracić z końmi całych dwa dni czasu. Z miastecz­
ka Wojniłowa zrobiono cichą wioskę. Wysyłano 
delegacje do Warszawy z prośbą o cofnięcie roz­
porządzenia ministerialnego, zwracając ministrowi 
Nowodworskiemu uwagę, iż to są kresy, i przez

usunięcie sądu z Wojniłowa usunie się zarazem 
część polskiej inteligencji, która szczerze praco­
wała nietylko w mieście lecz i po koloniach nad 
podtrzymaniem polskości między tut. poiskiem 
społeczeństwem. Na nic się niezdaly proŚDy dele­
gatów. Sąd wojniłowski -został pi«eniesioiiy do 
Kałusza. Dla braku światły cl i zdolnych ludzi do 
pracy w  tut. polskich organizacjach wnet „Koto 
Towarzyskie" zostało rozwiązane. Tak też upa­
dły Sokół i Kółko Rolnicze a budynek Domu Pol­
skiego wraz z parcelą i inwentarzem oddano na 
własność T. S. L Dwupiętrowy zaś budynek są­
du, który jest położony w  rynku i jest ozdobą ca­
łego miasta przez przeniesienie sądu zasiał zwol­
niony teraz od ustawy o  ochronie lokatorów, za 
pośrednictwem naczelnika gminy Wojniłowa p 
Józek Zygmunta został sprzedany, rejonowej u- 
kraicsktej spółce mleczarskiej. Prócz zajętych 
kilku ubikacyj przez Ukraińców i pocztę, reszk 
tychże stoi pustką. Miejscowi żydzi niezasypiali 
sprawy sądu w  Wojnilowie. Po siedmiu latach ży­
dzi za .pośrednictwem swoich posłów w  Warsza­
wie z  pomocą poszczególnych gmin, wpłynęli na 
wyższe sfery rządowe iż i  sąd tzdaje się) będzit 
z powrotem przeniesiony z Kałusza do Wojniłowa.

Lecz pozostało pytanie, gdzie się oędzte mie­
ścił teraz kiedy dawny budynek został sprzedany? 
Wprawdzie Ukraińcy godzą się, za wysogą pro­
wizją wynająć budynek, ale wielka dziś szkoda dla 
rządu i społeczeństwa.

Z dawnych towarzystw Utrzymała się jeszcze 
tylko Czytelnia T. S. L., która i tak ledwie wege­
tuje, a rowe pokolenie dawniejszych kolonistów 
około 50 proc. —  jest już zruszozohe. Tc się dzieje 
w niepodległej Polsce, dzięki n a szym n ies te ty  — 
panom obszarnikom. Nleobszamlk.

Jeszcze raz: Precz z Karczma)
Z pośród wielu źródeł zła, jakie nas w życiu o- 

taczają złem które najbardziej dręczy hasz lud — 
to karczma.

Przyczyny, z jakich karczma jest rozSadnikiem 
złego są różnorodne i każdy kto się nad tein za­
stanowi dojdzie do ich pozmnia. Często zdarza1 
się, iż spracowany rolnik idzie po pracy do karcz­
my, by —  jak mu się zdaje —  skrzepić siły kieli­
szkiem wódki. W karczmie spotyka przygodnych 
przyjaciół, z  którymi w dalszym ciągu wypróżnia 
keliszki;. wreszcie jakiemś zupełnie niewinnem 
słowem następuje zadraśnięcie honoru, stąd bój­
ka i guzy a wteszcie, co powinno być najboleśniej­
sze dla taik honorowego osobnika, to kopnięcie w  
tylną cizęść dała i wyrzucenie go na ulicę przez 
karczmarza. Wi następstwie zaś tego wszystkiego, 
zamiast skrzepienia sił i wypoczynku — znużenie 
i boi w  krzyżach.

A jakżeż upływają niedziele, które młodzież 
przepędza w  karczmach, gdzie mimo ustawowego 
zakazu wódkę się sprzedaje lub muzyki odbywa­
jące się karczmach, kiedyto młodzież podniecona 
lichym ^fabrykowanym przez karczmarza alko­
holem, swe osobiste porachunki załatwia nożem, 
lub wagą od zegara ukrytą w  zanadrzu.

Jakżeż inaczej mogłoby wyglądać życie, gdy­
byśmy śmiało wykrzyknęli: Precz z wódką!

Mimo tej naszej nieśmiałości a jednak przy do­
brych chęciacn zło, które nas dręczy można osła­

bić, przez wyłączną sprzedaż flaszek monopolo­
wych z równoczesnym bezwzględnym zakazem 
szynkowania wódki na miejscu sprzedaży, oraz 
skasowaniem karczem.

Sprzedaż zapieczętowanych flaszeozek mono­
polu państw, daje różnorakie korzyści: Przeoew- 
szystkiem wódka w nich zawarta jest gwa anur­
wanie czysta •wykluczona jest okoliczność zejścia 
się z  przygodnymi przyjaciółmi jak to mogło mieć 
miejsce w  karczmie i oo pociągało znaczny uby­
tek gotówki z  kieszeni, za którą czasem możnaby 
cielę kupić. Bójki mogą ustać zupełnie lo co mogą 
się znowu gniewać panowie adwokaci, ale o  nich 
mniejsza). Pozatem w  życiu może stworzyć się 
silniejsza łączność między pewni m i ludźmi, a nie 
jak w  karczmie, gdzie jest wielu przyjacół ale tyi- 
ko do kieliszka. Przyjaciele, którzy sobie są radzi
i mają chęć urac zyć się wódka —  wezmą sobie fla 
szeczkp do domu i tam choćbs icr. było kilku, bę­
dą to zawsze przeważnie sobie najbliżsi. Choćby
nawet przebrali miarę w  .piciu, to przecież będąc 
na miejscu nie wystawią się na nośmiewisko uli­
cy, a przedewszystkiem za swoje własne pienią­
dze nie odczują haniebnego kopnięcia od ordynar­
nego Karczmarza,

Przyjaciele, propagujcie myśl zniesienia Kar­
czem !

Nielepice. lV S .
*“ UOv —

Wypłaty po austrjackiej PKO.
Podział majątku pozostaiego. po austrjackiej P. 

K. O. iniędzy Austrię, Cechosłowację, Polskę, Ju­
gosławię i Wiochy jako spadkobierców został już 
ostatecznie dokonany Właściciele książczek austr. 
P. K. O. przwajżni po wojnie dc Polski, <j ile zgło­
sili swoje pretensje w przepisanym terminie, do­
czekają się niezadługo wypraty posiadanych Ksią­
żeczek- Kwota przypadająca na Polskę, przedsta­
wia się korzystniej niż pierwotnie przypuszczano. 
Oczywiście nie gotówka pieniężna piz/padła do 
Podziału, lecz różne nieruchomości, obligacje, pa­
piery wartościowe i t. p. Wszystko, to albo. Polska 
jcupi dla skarbu państwa, albo sprzeda na licytacji. 
Dopici o suma, jaki wypadnie z tej sprzedaży zo­
stanie rozdzielom między posiadaczy książeczek 
austr. P. K. O., zarejestrowanych w  naszej P, K. 
O. w  terminie przepisanym.

Podając to do wiadomości tych wszystkich, któ 
rzy się w  tej sprawie do F i zyjaciela Ludu : po­
sła Stapińskiego zwracali o pomoc, prosimy i do­
radzamy, aby nadal raczyli się zwracać pisemnie 
wprost pod adresem; P. K. O. Wydział Oszczęd­
nościowy, 'Warszawa ul. Jasna 9.

1V   —

Święto pracy na wsi.
Dla uczczenia ważnych w życir wydarzeń ka­

że zwyczaj święcić ich rocznice i przez to uwie­
cznia się ich pamięć z pokolenn na pokolenie. 
Odmienny nieco sposób świętowania i pobudki z 
niem złączonej pragnie rozpowszechnić ob. Jan 
Potuck! z Rymanowa, który dnia 5 bm. na w y­
stawie rolniczej w  Sanoku przedstawił licznym 
zebranym swój nowy wypróbowany u siebie sy­
stem świętowania na wsi.

Zdaniem jego, wieś nasza poza siewiem zbiora­
mi i omłotem me jeszcze zbyt wieie \volnegc cza­
su, z Którym skutkiem upadku rękodzieła wyru­
gowanego przez sprawność doskonałych maszyn, 
nie wiadomo, co począć. Radzi on przeto- by każ­
da wieś upatrzyła dla siebie jakąś pożyteczną dla 
ogółu robotę np. naprawę złej drogi, budowę mo­
stu lub chodnika przekopanie odwadniającego 
wiejskie kałuże rowu, obsadzenie dróg drzewa- 
m owocowymi, założenie parku gminnego t. d.

•Każdy z mieszkańców wsi niech na ter. cęi do-- 
browolnle poświęci jeden dzr.ft pracy co r o k P o  
wykonaniu niech gmin? oznaczy robotę tablicą 
pamiątkową na znak, iz wykonano jr w określo­
nym czasie dzięki ofiarności obywatel5, z których 
każdy otrzyma pamiątkowe książeczkę do wle­
piania znaczków wykonania pracy. Będzie ona 
po śmierci chlubnym dowodem pracowitego ży­
wota, jak krzyż walecznych dia żolnierza-boha- 
tera. Opiekę nad tem sprawować ma Samorząd 
powiatowy. Przymusu pracy wcale nie będzie.

Sądzimy, ze projeKr powyższy zasługuje na 
głębsze rozważanie i dlatego prosimy c krytycz­
ną jego ocenę wzgl. o  praktyczne wypróbowanie 
i zawiadomienie o tem przyjaciela Ludu. St. St.

Sanok drobnemu rolnictwu.
Staraniem okręg Towarzystwa Rolniczego o- 

twarto tu fi om. wystawę rolniczą okazów wycho- 
dowanycih przez członków Kół Młodzieży całego 
powiatu. Przemówił prezes Tow. insp. snaroowy 
p. Augustyński, podkreśliwszy znaczenie rolnictwa 
jako fundamentu dla zdrowego rozwoju całego 
Państwa. Następnie prezes Kół Młodzieży insp. 
szk. p. Antoni Szemeiowski w  gorących słowach 
podziękował tym, którzy opieką szczerą otaczają 
rolnictwo powiatu sanockiego nie szczędząc tru­
du ni grosza dla jegc podniesienia, zaś przedstawi­
cielom Kół Młodzieży, które w  lot zrozumiały je- 
,go wezwanie dc umiejętnei, postępowej pracy na 
rodzicielskiej roli i obecną wystawę obesłały pięk­
nym wynikiem tej pracy, wyraził slow? uznania 
d zachęty, by rok następny w., całej pełni zaintere­
sował żywometylkoi nagrodzonych lecz całą mło­
dzież rolniczą powiatu tą najbardziej dla Polski ży ­
wotna sprawą. Rozdzielono następnie wartościowe 
nagrody w  rostaci narzędzi rolniczych jak np. 
siewnik .(wartości 900 z ’ . I- nagroda/, pługi, brony 

, itd. zakupione z  funduszów Tow. Rolniczego.
Przepełnienie sali świadczyło o  wielkiem zain- 

■ feresowaniu ludności. Nauczycielstwo w  całej Po l­
sce powinna wzorem Sanoku zaopiekować się 
szczerzej, niż dotąd, rolnictwem na ws., do czego 
każdj kierownik otrzymuje ustawowo przyozial 
dwóch morgów pola. Zamiast wydzierżawiać je 
za kikadnesiąt zl. rocznie, powinien raczej po­
dzielić je na pólka doświadczalne, by pod iego kie­
rownictwem starsi uczniowie uczyli się rolnictwa 
przy stosowaniu sztucznych nawozów. Korzyść 
stąd będzie podwójna zarówno materialna jak mo­
ralna- Zatem do czynu tylko co czynu!....

St. Stączek,
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lok ognia unikać 
Ookatnvch doradców!

Często nadchodzą do nas listy ze skargami wdów 
i sierót oraz inwalidów, że udawszy się o poradę 
do nieodpowiedzialnych osób narażeni zostali na 
koszta a nic wzamian nie skorzystali. Oto ostatnio 
znowu otrzymaliśmy z Targowisk (pow. Krosno)
skdisę następując^.

,„ .Po zaginionem mężu na wojnie Franciszku 
S. jestem biedną wdową, pozostałą na 1 morgu 
ziemi z dwojgiem muMetaicih dzieci. Jato nieświa­
doma Kopięta padłam ofiarą nejakiego Wojciecha 
Albrechta, pracownika u dra Mokrego w  Krośnie, 
Wtóry zobowiązawszy się wystaiać dla mnie o 
należne mi zaopatrzenie, poorał oaemnie z gory 
70 zl., które, nie mając własnych, musiałam sobie 
pożyczyć. Wziął pieniądze i nic nie zrobił. Proszę 
Szanowną Redakcję o pomoc i t. d.“ .

Jest to przykra nauczka dia tych wszystkich, 
co zamiast z talem zaufaniem odmieść się dc nas, 
szukają u ciemnych źródeł poparcia i pomocy, za 
drogie pieniądze —  nadaremnie. Przyjaciel Ludu 
prowadzi stale sprawy inwalidzkie i §fanty wdo­
wie swoim czytelnikom i w miarę możności zała­
twia zawsze wszystko pomyślnie.

A zatem, miejcie się na baczności przed pokątny j, 
mi doiudcami! Korzystajcie z bezpłatnej porady 
* pomocy Przyjaciela Ludu!

 « -------

„Co będzie z  nami"
zapytują drobni dzierżawcy.

Odnośnie do zawartego w N-rze 42 Szan- pisma 
art. pod' tytułem: „O ochronie drobnych dzierżaw- 
eów“ pozwalamy sobie przesłać Szan. Redakcji 
Przyjaciela Ludu nasze uwagi w tej sprawie z 
prośbą o umieszczenie ich w swem Piśmie.

W  r. 1917 około 100 morgów gruntu należących 
do dóbr Żurawica pod Przemyślem, własność p. 
Sapiehy stanowiących, leżało ugorem. Grunta te, 
na których odbywały się najzagorzalsze walki au­
striacko-rosyjskie przedstawiały obraz zupe’nego 
zniszczenia. Ponieważ właściciel tych gruntów nie 
był sam w stanie przystąpić do ich zagospoda.tr­
wania, przeto zwirócil się do miejscowych włościan 
z  propozycją, a raczej z  prośbą o objęcie w dzie­
rżawę tych gruntów.

Na to wezwanie zgłosiło się kilkudziesięciu 
przeważnie najbiedniejszych tutejszych włościan 
i objęło 'dzierżawę owych niezagospodarowanych 
gruntów. Zgłosili się biedni, albowiem dla zamoż- i  

iniejszych nie przedstawiało to żadnych korzyści, ; 
ponieważ ziemi było wówczas podostatkiem, a do 
tych gruntów trzeba było w łożyć bardzo wiele 
pracy i nakładów.

i tak przez szereg lat najlepsze nasze siły 3 
wszystkie nasze zasoby włożyliśmy w  zagospo­
darowanie tych zniszczonych wojiną gruntów. I z  
tegO' też powodu nie byliśmy w  możności nabycia 
na własność choćby kawałka ziemi 'dla siebie.

Dotychczas więc owych kilkadziesiąt rodzin 
dzierżawców przeważnie nie ma własnego grun­
tu, czerpiąc dochody dla siebie i swych rodzin je­
dynie i wyłącznie z gruntów dzierżawionych.

Nieprzedłużenie ustawy o  ochronie drobnych 
dzierżawców bez umożliwienia dzierżawcom na­
bycia tych gruntów spowodowałoby w naszej 
gminie ostatnią nędzę dla kilkudziesięciu rodzin 
■dzierżawców.

Dlatego też sądzimy, że Rząd w interesie tych 
zagrożonych rodzin, a co zatem idzie i w  interesie 
ogólnego gospodarstwa, winien umożliwić naby­
cie tych gruntów dzierżawcom, a w tym wypad­
ku przedłużenie ustawy o 0'ChrOnie drobnych dzie­
rżawców byłoby niepotrzebnem. Jeżeli, zaś to u- 
możliwienie nabycia byłoby nie do przeprowadze­
nia, natenczas ustawa o ochronie powinna być 
przedłużona.

Ustalenie ceny kupna należałoby w  zasadzie po- 
zdaniem naszem, nastąpić w ten sposób, że Bank 
rolny lub inna instytucja bankowa udzieliłaby 
'drobnym dzierżawcom długoterminowego (conaj- 
mniej na 20 lat) kredytu, któryby wystarczył na 
zapłatę ceny kupna za grunt. Comajwj żei mogłoby 
,w odpowiedniej ustawie być zawarte ogranicze­
nie, że nabywca musi z własnych funduszów po­
kryć 10 do 20 procent ceny kupna.

■Ustalenie ceny kupna należałoby w zasądzie po- | 
zostawić porozumieniu stron. Gdyby jednak do' ta­
kiego porozumierjja nie doszło, natenczas należa­
łoby pozostawić to ustalenie Powiatowym Urzę­
dom Ziemskim. Ustawa winna nadto zawierać po­
stanowienie że odebranie gruntu drobnemu dzier­
żawcy nie może nastąpić, o  ile ren ostatni wykaże, 
że ani sam nie posiada środków, potrzebnych do

CZĘŚĆ UGODY Z NIEMCa MI.
Jak można było z góry przewidzieć, pierwsza 

część ugody z '•ządem Niemiec, podpisana już 
: przez nasz rząd przed tygodniem, wywołuje nie­
zadowolenie tak u szowinistów nicmieckicli, jak 
i u naszyci: endeków. Jedni i drudzy ronią alarm 

' przeciw wzajemnym ustępstwom. Nasi szowini ■ 
ści krzyczą, że Rząd nasz zrzekł się dalszej li- 

; kwidacji posiadłości niemieckich. Sprawa ta 
: przyjdzie pod obrady Sejmu. Wówczas dowie­

my się istotnej praway. Tymczasem nie w ierzy­
my krzykom endeckim, obliczonym na podkopa- 

1 nie Rządu.
Mnożą się pogłoski, że za tą pierwszą częścio- 

, wą ugodą przyjdzie wreszcie dv zawaiCia ugól- 
; nego traktatu handlowego z Niemcami jeszcze w 
tym roku. Komisje powołane z obu stron radzą 

( nad tern w Waiszawie. Zawarcie tego traktatu 
przyczyniłoby się szybko do poprawy stosunków 
gospodarczych, zwłaszcza w romictwie przez po- 
pra\yę cen świń. bydła, nfesla i jaj. Opór przeciw 
traktatowi czynią z tycn względów głownie a- 
grarjusze niemieccy.

ZMIANY NA LITWIE.
W ostatnie! dniach obwieszczono, że teraźniej­

szy rząd Tubialisa przygotowuje się do zawarcia 
umowy gospodarczej z Polską. Ministrem spraw 
zagranicznych został Zaunius który juz za Wal- 
demarasa dał się poznać jako uparty przeciwnik 
Polski, czyli że w politycznych stosunkach z Li­
twą jeszcze nie zanosi się ma porozumienie.

Waldemaras skarży się w gazetach zagranicz­
nych, że nie ma środków do życia i że nie czuje 
się pewhym życia na Litwie. Rząd Tubialisa od­
powiedział Waldemarasowi, że nic mu nie zagra­
ża, a zresztą może się wynieść zagranicę.

NiLMKl ZA WOJNĄ.
W całym świecie wywołała zdumienie i obu­

rzenie bardzo wojownicza odezw; „związku ko­
biet niemieckich". W  odezwie tej zaklinaja niemki 
swoich mężów, braci i synów, aby się sposobili 
do rychłego odebrania Polsce Pomorza i Śląska, 
a Francji, Alzacji i Lotaryngji. Aż do owej upra­
gnionej chwili kobiety niemieckie nie mogą za­
znać spokoju. W  odezwie Niemej główny atak 
i gniew zwrócony jest przeciw Polsce.

ZMIANA KONSTYTUCJI W  AUSTRJI.
Obrady komisji postępują pospiesznie. Główna 

walka toczy się o to, czy Wiedeń ma być włączo­
ny w administrację krajową, czj' ma stanowić o- 
sobny obszai jako osobna prowincja Związek 
Chłopski (Bauernbund) żąda zniesienia odrębno­
ści Wiednia, a socjaliści sa za utrzymaniem do­
tychczasowej odi ębhości, gdyż przez włączenie 
przypadłoby na Wiedeń około 120 milj. zł. rocz­
nie opłaty na wspólne potrzeby krajowe.

POWODZENIE RZa PU MACDONALDA.
W  czte/ech ważnych sprawach odniósł rząd 

Macdonaida zupełny sukces w parlamencie:, wy-

■nabycia gruntu, ani też bez własnej winy nie mógł 
uzyskać odpowiedniego' kredytu.

Zaznaczamy w końcu, że wobec krążących po­
głosek o nieprzedłużeniu ustawy o ochronie drob­
nych dzierżawców,'powstała istna panika i dlate-

razono mu uznanie z? starania o zgodę z Amery­
ką, zgodzone się n? podjęcie stosunków dyploma­
ty innych z Rosją, zatwierdzono uumw?  ̂ Egip­
tem 5 dozwolono na przygotowania planu do 
wprowadzenia w Indjaeh rządów dominialnych 
jak w innych prowincjach.

OBAW Y RCSJI.
Wizyta naszego ministra Zaieskiego w Rumunji 

i podróż naczelnik? Holówk5 do Finlandji, Estonj 
i Łotwy, wzbudziły obawy w Moskwie, że Rolska 
„coś" yi wygotowuje przeciw Rosji, nby podheco- 
wać ludność, urządził rząd różne manifestacje 
przeciw Polsce w większych miastacn.

Uroczystość 12-jccia zapanowania bolszewizmu 
| uczcił rząć przez rozdanie po funcie mąki na io- 
I dzinę w Moskwie i Leningradzie. Stąd nazwane 

obchód „uroczystością woreczKOwą".
Minister spraw zagi Cz;czerin ustąpił usuiiecz- 

nie ze stanowiska, które zajmował od 11 lat Fo- 
dobnr główną przyczyn; jest nałogowe pijań­
stwo.

Wojna z Chmami toczy się nadal w s p o s ó d  ra­
czej podjazdowy

Przyjazd nowego ambasadora angielskiego ma 
nastąpić już w najbliższych dniach. Parlament an­
gielski dał pozwolenie.

R4TUJCIE SIĘ, KTO MOŻE UCIECZK/
Z BOLSZEWICKIEGO PIEKŁA.

Głośnym byl niedawno wyjazd z Rosji sowiec­
kiej kolonistów szwedzkich, kiórzy siedzieli nad 
Wołgą od przeszło 100 lat. Sprzedali oni cały swój 
dobytek za bezcen i z rodzinami drogą okrężną 
na Rumunię, W ęgry i Niemcy powrócili do swojej 
starej ojczyzny. Po przybyciu do stolicy Szwecji. 
Sztoknolmu odbyło się w tamtejszej katedrze 
dziękczynna nabożeństwo. Uchodźcy dziękowali 
Bogu, za szczęśliwe wydostanie się z bolszewic­
kiego piekła. Olbrzymie tłumy brały udzia> w tym 
■mezwykłem w dziejach świata nabożeństwie.

Bolszewicy sta-al' się załagodzić przygnębiające 
wrażenie, jakie powyższy wypadek wywołał w 
całym świecie. Nie upłynęło od tego czasu ani 
dw,? miesiące, aż tu donoszą pism?, że za Szwe- 
darn. ruszyli się Niemcy, rozsiani niełylko nad 
Wołgą ale po- licznych koionjach nu Ukrainie, na 
Kaukazie, Krymie a nawet na dalekiej Syberji.

I u tu ze wszystkich stron ogromny en obszarów 
sowieckicn ciągną ci biedni ludzie bądź pieszo, 
bądź furmankami bądź to Kolejami, jau kto może — 
Dążą oni wszyscy ku Moskwie gdzie jes* ich 
punkt zborny, aby stamtąd już wspólnie koleją 
za granicę wyjechać dokądkolwiek pyle tylko 
czemprędzej z Bolszewji. Tak więc powoli ta na­
gą prawd? o bolszewickiem piekle staje się dla ca­
łego świata jasną. Dotychczas już 12. tys. niemiec- 
kici.' rodzin opuściło swoje siedziby.

Umieszczony poniżej oorazek przedstawia jed­
ną taką gromadę uchodźców niemieckich Którzy 
już przybyJL z M oskwy do niemieckiego portu KP 
lonji. S? otni w  drodze do Kanady.

go ośmielamy się zapytać jakie stanowisko zaj- 
muje w tej sprawie Rząo, i czy jest możllwem, by 
ustaw? o ochronie drobnych dzierżawców bezwa­
runkowo została uchyloną.

Drobny dzierżawca z Żurawicy
 B O O «'

Polityka międzynarodowa.
I
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W y c h o d z t w o .
Przyczyna ostrożności 

paszportowym
Od czasu jak Stany Zjednoczone Ameryk: Pół­

nocnej zamknęły swoją granicę przed przypływem 
emigrantów zagranicznych i tylko szczupłe kwo­
ty roczne przeznaczyło dla poszczególnych państw 
(n. p. dla Polski tyłku około 6.000 emigrantów ro­
cznie), zaczęli różni spryciarze szukać sposobów, 
jakby ów zakaz amerykański ominąć. Interesenci 
pragnący się dostać do Ameryki poza oznaczoną 
kwotą ofiarowywali za przemycanie ich wysokie 
nagrody, nawet po kilkaset dolarów, co podnie­
cało spryciarzy do chwytania się wszelkich spo­
sobów, aby zarobić. Potworzyły się specjalne 
biura w Europie pozostające w porozumieniu z 
biurami w Kanadzie, Meksyku, na Kubie i indziej, 
aby przemycać emigrantów do Stanów Zjedno­
czonych A. P. Mnóstwo ludzi przepłaciło taki 
przemyt nawet życiem.

Oryginalny sposób przemycania żydówek z 
Polski do Ameryki wprowadził niejaki Baskin, po­
chodzący z Warszawy, ale będący już obywatelem 
amerykańskim. Oto przyjeżdża?' co dwa tygodnie 
do Polski, tu za zapłatą kilkuset dolarów zawierał 
pozorny ślub żydowski, jechał z taką żoną do A- 
myki, tam się zaraz rozwodził, rozwódka pozosta­
wała już w Ameryce, a Baskin zaraz jechał po 
nową żonę do Warszawy. W  len sposób przemy­
cał Baskin rocznie około zi) takich pozornych żon 
i zarabiał do 10.000 doi. Trwało to przez kiljra lat, 
ale wkońcu ktoś go zdradził, Baskin uciekł, ale 
rabina udzielającego takich „ślubów" przymknię­
to i toczy się wielkie śledztwo sądowe.

Inni spryciarze używali innych sposobów. N. p. 
w Lutozy, pow. Strzyżów agent Urban wpadił 
na taki pomysł, że wyszukiwał paszporty amery­
kańskie takich ludzi, którzy przyjechawszy do 
Polski już nie wracali do Ameryki, albo takich, 
którzy w Polsce umarli pozostawiwszy paszport 
i t. p. Z paszportu usuwano fotografię dawnego 
nieżyjącego właściciela a wkładano nową fał­
szywą i jazda do Ameryki pod falszywem nazwi­
skiem. Różne inne papiery potrzebne, a nawet me­
tryki, wyrabiał Urban za stosowną opłatą. I ten 
interes Urbana kwitnął przez kilka lat, aż przed 
dwoma miesiącami „ucho się urwało" i zarówno 
Urban jak i kilku wójtów aresztowano' i pozosta­
ją w śledztwie, a w ich towarzystwie jest i jakiś 
ksiądz za wystawianie fałszywych metryk.

Kilku agentów — między nimi St. Jopek z Bli- 
źnego jest w śledztwie za to, że zaznajomiw­
szy się z niektórymi urzędnikami w konsulacie a- 
merykańskini w Warszawie podania swoich kli­
entów o wizy przyspieszali w ten sposób, że w yj­
mowali je ze spodu, a kładli bliżej wierzchu.
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K ról Cm o p ó w .
(Ciąg dalszy).

Co przybiegło do nich z miasta, pozostało wśród 
przybyszów, usiłując pobratać z nimi. Lecz tu spo­
tykały ich dzikie wejrzenia, niezrozumiałfe szyder­
stwa i przekleństwa. Oprócz wodzów nikt ich znać 
nie chciał — odwracano się od nowych braci.

Po wrzawie i miotaniu się nastąpiło głuche mil­
czenie i spoczynek. Litościwi meszczanie do czu­
wających jeszcze głodnych śpieszyli, przynosząc 
strawę, chleby i napoje w dzbanach.

Usiłowano, zbliżając się, dojrzeć twarzy, któ­
rych część większa umyślnie kapturami była za­
kryta. Niektóre z nich miały rysy jakieś obce, nie 
swoje, inne widocznie pochodziły gdzieś z okolicy, 
a odarta odzież różnego też pochodzenia być mu­
siała.

Król odszedł stąd pogrążony w myślach, smut­
ny, a Kochan skłonił opata łatwo, aby go nie od­
stępował i rozerwać się starał. Stan ten ducha u 
króla, powracający często, wymagał albo Tozryw- 
ki, któraby go mogła zająć silnie, lub jednej z tych 
spraw, kraju tyczących, dla których o wszystkiem 
zapominał. Ks. Suchywilka nie było, aby niemi z 
pogrążenia tego wyprowadził, cała nadzieja zosta­
wała w ks. opacie Janie 

Ten też, poznawszy usposobienie Kaźmirza, nie 
ustawał z wesołością i lekką rozmową, choć sam 
prawie prowadzić ją musiał, bo król mu zaledwie 
spojrzeniami roztargnionemi odpowiadał.

Widok tej niegdyś tak pięknej Baśki, dziś po­
kutnicy, dwóch Zadorów, którzy nagle opuścili 
dwór, skruchą dotknięci, całe wystąpienie biczow­
ników zachmurzyło więcej, niż zwykle, twarz krć-

W  łączności z tern manipulacjami aresztowano 
trzech urzędników konsulatu amerykańskiego pod 
zarzutem przekupstwa i dawania pomocy fałszer­
stwom.

Śledztwo zatoczyło szerokie kręgi na caią Pol­
skę, więc potrwa dłuższy czas, zanim przyjdzie do 
iozprawy sądowej, na której się to wszystko do­
kładnie ujawni. Tymczasem postronne informacje 
w konsulacie amerykańskim są utrudnione. Natu­
ralnie, że to zniechęca władze amerykańskie.

Często, słychać narzekania na liczne 1 kuaztow- 
ne załączniki do podań o  paszport do Ameryki A2 
tu okazuje się, że mimo tylu ostrożności jeszcze 
dzieją się fałszerstwa. A co by się działo, gdyby 
tych ostrożności nie było? Z pewnością "ycliłoby 
nam Ameryka zupełnie dostęp zamknęła.

— c o o —

Tęsknota za Przy jacielem
BOUGE utiAMtfALUD (Francja). Do Redakcji 

Przyjaciela Ludu. Wielce Szanowny Panie Re­
daktorze! Ja Tomasz Baj po raz drugi wycnodźca 
za pracą do Francji, zwracam się do Was o przy­
słanie mi kochanego Przyjaciela. Gdy od roku 
1927 do 19128 przebywałem zagranicą to moje dni 
tęsknoty za krajem rodzinnym rozjaśniał co ty­
dzień Przyjaciel, który regularnie w każdą sobotę 
witał w moje progi.. Gdym powrócił do domu, tak 
samo Wasz miły Przyjaciel byf mi stałym dorad­
cą, nauczycielem i oświecicielem. Nie mając w  do 
mu żadnej pracy an. żadnego sposobu do życia, w y 
jechałem z powrotem do Francji jeszcze przed ro­
kiem, A ponieważ nie mam tu żadnej wiadomości 
o Polsce, zwracam się do Szanownej Redakcji: 
przysyłajcie mi czemprędzej mojego drogiego 
Przyjaciela z powrotem. Jeżeli mam jakie zaległo­
ści za prenumeratę w kraju, wszystko wyrównam, 
bo tam nie miałem z czego. W ięc proszę jeszcze 
ra* wysyłajcie mi naszą drogą Gazettcę, gdyz bar­
dzo jestem ciekaw, oom tam w naszych stronach od 
Łańcuta słychać, jak tam się w Polsce ludowej' 
prowadzą i jak się krząta koło Związku Chłop­
skiego mój miły przyjaciel 'Pałys Władysław ze 
Lwowa. Otóż proszę bardzo jeszcze raz o odwrot 
ne rozpoczęcie wysyłki i załączam pozdrowienie 
•dla Wszystkich Czytelników Przyjaciela Lucm i 
dla wszystkich Współpracowników i korespon­
dentów Wielce Szanowne; Redakcji-

Tomasz Baj, robotnik polski od Łańcuta. 
-  o o o —

W zrost wychodztwa do Francji
W  czasie od 1 stycznia do 31 lipca b. r. wyemi­

growało do Francji 42.224 osóo z Polski, podczas 
gdy w tymże czasie ub. r. tylko 17.736 osób, 
Wzrost wynosi prawie 150 proc.! Natomiast w 
tymże czasie wartość wywozu towarów z Polski 
do Francji wzrosła z 23 milj. zł, na 27 i pól milj. 
zł., a więc zaledwie o niecałe 20 procent!

Kulminacyjny punkt osiągnęło nasilenie emigra-

lewską Kochan, który każdy jej ruch śledził, w i­
dział także, iż król drgnął cały, zobaczywszy w y­
stępującego zakapiurzonego wodza oiczowników, 
którego postawa i głos kogoś mu przypominać 
musiały. Kochan sam, nie mogąc wyszukać w pa­
mięci, dp kogo był ten człowiek podobnym, pe­
wien był, iż go gdzieś spotykał i że nie by! mu 
obcym.

Przewidywanie ulubieńca, który chciał króla 
wstrzymać od wyjścia dla widzenia biczowników, 
ziściło się: Kaźmirz wracał przerażonj' i znękany.

Na biskupstw ie z początku lekceważono soDie 
tych biczowników i ks. Bodzanta m ów ił tylko o 
tem, że gdy się ważą dc- miasta, rozkaże ich cze­
ladzi swej rozegmać, a przewóaców pochwyta i 
do kuny na pokutę posadzi.

W ostatnich chwilach, gdy się już biczownicy 
zbliżali, zaczęły do biskupa przychodzić wiado­
mości, dające do myślenia o liczoie pokutników 
i o ogromnerr. wrażeniu, jakie czynili ma tłumach 
wszędzie, gdzie się ukazali.

W  kilku miasteczkach, gdy ich rozpędzać chcia­
no, lud się ujął za nimi, przyszło do bójki i krwi 
rozlewu.

Bo innych posłach nadciągnęli na biskupstwo 
ks. przeor dominikański z ks, Ireneuszem doma­
gając się z pasterzem rozmowy. Byli naocznymi 
świadkami zapału, jaki wywołali tu biczownicy, 
słyszeli płacz i głosy tłumów, lud gorąco był prze­
jęty.

Nie można było lekkomyślnie porywać się na 
tych włóczęgów, -których pozór gorliwości religi1- 
nej okrywał jakimś urokiem w oczach ludu.

Lecz biskup ze zwykią sobie energją uwag tych 
słuchać nie chciał, miał się za silniejszego nad 
gawiedź zbłąkaną i roznamiętniońą, a pobłażać 
nie myślał wcale

Miano już wysłać pachołków, gdy nadejście

cji polskiej do Francji w  lipcu z cyfrą 9 165 emi­
grantów mimo żniw i pemego sezonu budowlane­
go. W  uh. r. najwięcej emigrantów (47181 wyj4e- 
chało w czerwcu. Olbrzymi wzrost emigracji pol­
skiej do Francji mimo bardzo ciężkich warunków 
pracy, szczególnie dla polskiego robotnika rolnego- 
w e Francji świadczy o fatalnen położeniu bezrol­
nych i małorolnych chłopów w Polsce.

— O oo

O STANIE ZDROWIA PADEREWSKIEGO ko­
respondenci szwajcarscy zasięgnęli informacji w  
sanatorjum, w  któren. przenywa chory. Stan żuru 
wia Paderewskiego jest względnie zadawalający.

DO BELGJ-: TRZEBA PRZYW IEŹĆ ZDROWIE , 
I  MORALNOŚĆ. Emigranci, którzy udają się do 
Belgji muszą przed staraniem się o wizę uelgijską 
zaopatrzyć się: w świadectwo 'moralności i lekar­
skie, wymagane przez władze konsularne belgij­
skie. Inaczej narażają się na odmowę wizy.

POW RÓT 100.000 ROBOTNIKÓW Z NIEMIEC. 
W  ub. tygodniu rozpoczął sip powrót sezonowych 
roootników rolnych, zatrudnionych w Niemczech. 
Według danych Urzędu Emigracyjnego przy Mi­
nisterstwie Pracy i Opieki Społecznej, powraca 
do kraju o k o  t o 100.000 robotników. Wiadze pol­
skie wydały cały szereg zarządzeń w porozumie­
niu z niemieckimi władzami emigracyjnemi dla 
ułatwienia powrotu naszym robotnikom do kraju- 
Dyrekcje kolejowe urucnomia specjalne pociąg 
dodatkowe, przyczem na wszystkich stacjach 
granicznycii uruchomione uędą baraki noclegowe 
dla powracających.

ŻE NIENAJLEPIEJ SIĘ DZIEJE puza naszemi 
granicami a zwłaszcza w sąsiednich Niemczech 
niech posłuży na dowód tego wiadomość jaką za­
mieścił niedawno „Polak", wychodzący na nie­
mieckiej części Górnego Śląska w  Bytomih, Oto 
pod nagłówkiem „Bezdomni" czytamy, że w jed- 
nem tylko malem miasteczku Zabrze w parździerni- 
ku przyaresziowano 209 osób za włóczęgostwo Są 
to przeważnie osoby ucz dacnu nad głową, nocu­
jące po hałdach i zaułkach „Jest tc dalszy smut­
ny objaw dzisiejszych czasów jako skutek biedy 
mieszkaniowej i bezrobocia — kończy ter wycho­
dzący w Niemczech dziennik.

WIELKIE ZW YCIĘSTW O POLAKÓW  W  CZE­
CHOSŁOWACJI. Z końcem ub. miesiąca odbyły 
się w, Czechosłowacji wybory' do pa-lam-emtu. W e­
dług obliczeń Polacy na Śląsku Cieszyńskim zdo­
byli- dwa mandaty, co jest wielkiem zwycięstwem, 
jeśli się zważy, że wirogie nam żywioiy usiłowały 
wszelkiemi sposobami jedność poiską rozoić. W  
■ten sposób z ramienia Polaków wejdzie do parla­
mentu dwóch posłów.

W YSTAW A ŚW IATOW A W  CHICAGO W  R. 
1933. Prezydent Hoover wystosował d< wszyst­
kich narodów całego świata proklamację zapra­
szającą do udziału w wystawie światowej, która 
urządzona będzie w roku 1933 w Chicago.

dwu Dominikanów' wstrzymało na chwilę wypra­
wę.

Wysłuchawszy ich, biskup ręką rzucił stał przy 
swoiem, nie obawiał się czerni.

Ks. Ireneusz, całując go w rękę, szeptał cicno:
— Wasza pasterska mość pewnie lepiej wiecie, 

co począć, ale ludek pobożny, choc ślepy, poru­
szony bardzo; płakali i c nawet, co płakać nie 
chcieli. Jakaś siła, zła czj- dobra, jest przecie w 
tem obrzydliwem zbiegowisku — trzeba dać osty­
gnąć zapałowi... porozchodzą się ludzie.

—  Po co zważać na ludz;? — odparł biskup — 
sam mówisz, ojcze żs jakaś moc w nich jest, a 
nie inna, tylko szatańska, bo ona wszelkie here­
zje pysze ludzkiej podszeptuje... W ięc precz z ni­
mi, precz, aby sie nie mnożyły złe, za które ja 
w sumieniu odpowiedzialnym będę Rozpędzić ich 
nie dosyć, wygnamy ich stąd, pójdą gdzieindziej, 
poniosą dale, tę zaTazę... Przywódców ich potrze­
ba zabrać, posadzić, wybadać Reszta tego stada 
Się rozbieży.

— Bez wątpienia — szepnął ks. Ireneusz, — 
tylko w  tej chwali biedny ludek ma łzy w  oczach... 
a wnętrzność, poruszone tym widokiem, więcby 
pofolgować, aż ostygną.

Biskup się zżymał przeciw temu.
—  Co? ja? pasterz? miałbym się ulęknąć włó­

częgów' jakichś i wtasnycn owieczek obłąkanych.? 
Nie będzie nikt śmiał porwać się na pachołków, 
moich przeciwko mnie...

Z zebranego ducnowieństwa jedni szli za bi­
skupem, drudzy też trochę cierpliwości radzili... 
inni przynosili rozmaite wiadomości o przeciąga­
niu biczowników, ich rozbojach.ę,kradzieżach zu­
chwałych, nieposzanowaniu własności przez włó­
częgów, którzy do chat samotnych wpadali, za­
bierali, co znaleźli, gwałtów się dopuszczali, gdzie 
im się opierano.
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ŚWIĘTO PAŃSTWOWE lHfctniel roczmiey od­
zyskania niepodlegości Polski odchodzono 11 om. 
jak corocznie w  calem Państwie nabożeństwami 
we wszystkich obrządkach, i/uchodauń i uchwa­
łami na aieść Państwa, Prezydenta Mościckiego 
i Marszalka Piłsudskiego. W  Krakowie przed gma 
cłiem Województwa zgromadziło się około 5.000 
uczestników w wilię uroczystości wieczorem 10 
b, m. Przez delegację do wojewody Kwaśniewskie 
go wyrażono hołd Prezydentowi Państwa tudzież 
Marszałkowi Piłsudskiemu, a orkiestry odegrały 
hymn państwowy.

W  Warszawie uroczystość państwową 11 b .m, 
urządzoną na wielkim „Placu Piłsudskiego ■ w o- 
beoności prezydenta Państwa i Marszałka P ił­
sudskiego, dostojników państwowych i przedsta­
wicieli innych państw, poprzedziły 10 b. m. wiel­
kie uroczystości na pamiątkę 25-letniej rocznicy 
krwawego starcia z policją i wojskiem rosyjskiem 
10 listopada 1904, przeciw poborowi Polaków na 
ówczesną wojnę rosyjsko-japońską Ową demon­
strację krwawą na Placu Grzybowskim zorgani­
zował wówczas Jóitel Piłsudski, który to opisał
9 b. m. w obszernym artykule pomieszczonym pra 
wie we wszystkich gazetach. W  Przyjacielu brak 
nam niestety miejsca na dosłowny przedruk o- 
wego pisma.

Na wielkiem zgromadzeniu na PI. Grzybowskim
10 b. m. przemawiał między innymi płk. Sławek, 
prezes klubu BB. W  uroczystośraeh uczestniczy- 
k. Marszałkowa Piłsudska.

Spokój i porządek publiczny nie został nigdzie 
zakłócony.

* * * .m '
11 b. m. nastąpiło1 wręczenie marsz. Piłsudskie­

mu pierwszego' miliona złotych, zebranych samo­
rzutnie przez federacje związków obrońców oj­
czyzny tia fundusz skreślonych przez Sejm pozy- 
cyj w budżecie M. S. Wojsk, dla walki ze szpie­
gostwem.

Zaznaczyć należy, ze na fundusz walki ze szpie­
gostwem zebrano dotychczas znacznie ponad mi­
lion złotych.

MOBILIZACJA OPOZYCJI PRZfcClWKZADO- 
WEJ ujawniła się w niedzielę 10 b. m. mnóstwem 
zgrom adzeń  w całym kraju. Na zgromadzeniach 
•tych przemawiali solidarnie mówcy stronnictw o- 
pozycyjnych przeciw rządowi Marszałka Piłsud­
skiego. Zgromadzenie piastoweów w  Krakowie w  
sali „Gonga“ obesłali chadecy, endecy i socjaliści 
w  zupełnej zgodzie. Przeszkadzała liczna groma­
da górali z Nowotarskiego, których jako zwolen­
ników Marszałka Piłsudskiego nie wpuszczono na 
salę, więc śpiewali przed salą „Pierwszą Bryga­
dę". Kilka razy dochodziło do bójek, które likwi­
dowała policja.

ZGON R. SENATORA CZERKANOWSKIEGO. 
W e Lwowie zmarł wybitny działacz ukraiński, 
Michał Czerkanowski, b. senator ukraiński i b. 
prezes reprezentacji parlamentarnej w  poprzed­
nim Sejmie.

NASZE WOJSKO. Według preliminarza budże­
towego M. S. Wojsk, ogólna siła zbrojna państwa 
przedstawia się w sposób następujący: Oficerów 
17.905; w tern 1 marszałek, 11 generałów broni, 
36 gen. dywizji, 81 gen. brygady, 476 pułkowni­
ków, 857 podpułkowników, 2-468 majorów, 5.900 
kapitanów, 6.550 poruczników i 1.417 podporuczni­
ków. Szeregowych 210.966. Z tego szeregowych 
zawodowych 37 tys.; w tern chorążych 1.600, st- 
sierżantów 5.028, sierżantów 10.147, plutonowych 
12.664 i kaprali 3.261. Ogólny koszt utrzymania 
wojska wynosi przeszło 837 milionów złorych-

UKARANIE 1634 poborowych. Oddział spraw 
wojskowych komisariatu Warszawy ukarał w  paź 
dzierniku za przekroczenie ustawy o  powszech­
nym obowiązku służby wojskowej, a mianowicie 
zą niestawienie się przed komisjami poborowemi 
w  terminie, niezameldcwania o zmianie adresu 
Przez rezerwistów i zaliczonych do pospolitego ru­
szenia i t. d. w  tryb!e doraźnych mandatów kar­
nych 1.566 osób na ogólną sumę 7.825 zł. i na pod­
stawie orzeczeń 69 osób na sumę 250 zł., łącznię 
zatem 1.634 osoby na sumę 8.075 zł.

POWSZECHNY SPIS LUDNOŚCI. Ustawa o 
organizacji statystyki administracyjnej przewidu­
je, że drugi z  kolei powszechny spis ludności w i­
nien odbyć się dnia 31 grudnia 193u r. Sfery nau­
kowe proponują jednoczesiie przeprowadzenie sta 
tystyki ludności, statystyki budynków i mieszka­
niowej, statystyki rolnej, przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych,

BANK POl » M  dąży konsekwentnie do stałe­
go zwiększenia swoich zapasów złota drogą za­
kupu na rynkach zagranicznych. Począwszy ,od 
lipca b. r nabył Bank przeważnie na rynku ame­
rykańskim znaczną ilość złota wartości około 54 
miljonów, przyczem w ostatniej dekadzie zakup 
złota wynosi blisko 10 miljonów.

PRACA W  URZĘDACH. Od listopada czas pra­
cy we wszystkich urzędach państwowych zaczy­
na się o godz. 8.30 rano, a kończy o  godz. 3.30 po 
poibdniu. W  soboty i dni przedświąteczne' urzę­
dowanie kończy się o gouz. 2 po poł. ] kwietnia 
będzie wprowadzony znów czas letni w urzę­
dach.

ULGI PODATKOWE DLA ROLNIKÓW. Ze
względu na trudne położenie rolnictwa minister­

stwo skarbu upoważniło urzędy skarbowe co  roz­
kładania rolnikom, na jeh osobiste podania, płat­
no §ci podatku dochodowego n; 3 równe raty płat­
ne 25 listopada, 15 grudnia i 15 stycznia.

HEKWŚZy CMENTARZ DLA BezW ynA- 
NIOWCÓW. Warszawski magistrat, zgodnie z po­
wziętą uchwałą Rady Miejskiej, wyznaczył spe­
cjalny teren pod cmentarz dla bezwyznaniowych. 
Sa to obszary położone przy forcie wolskim. 
Prócz bezwyznaniowców chowani być mają na 
njm także osoby, zaliczające się do wyznań nie- 
reprezehtowanych wśród gmin wyznaniowych 
stołecznych, jak mahometanie, buddyści i t. d. 
Jest to zatem pierwszy w  Polsce cmentarz dla 
bezwyznaniowców

’ NIECH ŻYJE ZGODA! Dnia 28 ub. m. odbyło 
Się w  Szczurowicaeii (yow, R^dziechówj uroczy­
ste poświęcenie nowo wybudowanego urzędu 
gminnego i ośrodka zdrowia Po nabożeństwie w  
kościele ; cerkwi wyruszyły przy dźwiękach or­
kiestry na miejsce poświęcenia procesje obi ob­
rządków. Wiellcie wrażenie wywołało przemówię 
nie gr.-kat. proboszczu, który nawoływał do zgod 
negó współżycia Polaków i Rusinów.

Dla- zamanifestowania zgodnego pożycia ludno­
ści w  Pniatynie tpow. P izę  myślany) przystąpili 
tak Polacy jakoteż i Rustni do ustawienia pamiąt­
kowego ̂ krzyża w  gminie. Uroczyste wzniesienie 
i poświęcenie krzyża, przy udziale całej miejsco­
wej ludności miało miejsce dnia 3 listopada b. r. 
Uroczystego aktu poświęcenia dokonał gr.-Kat. 
proboszcz ks. Tiahnybok w asyście polsiciego ka­
płana ks. Stanośka. Obaj kapłani wygłosili na­
stępnie okolicznościowe kazania w  czasie których 
podnosili zażyłość jaka istnieje między obu naro­
dowościami w Pniatynie, apelując p-zytem dc dal­
szej zgody w  imię zasad nauki Chrystusa i dla do­
bra własnych interesów.

ZARZĄDZENIEM STAROSTWA zostały w 
Rzeszowie zamknięte wszystkie szkoły powszech­
ne z powodu epidemji szkarlatyny. Ostatnio w 
jednym tylko dniu zanotowano ponad 25 wypad­
ków zachorowań.

ZlNGMU TE DOJLIDY! Inspektor samorządo­
w y powiatu białostockiego podczas lustracji w  u- 
rzędzie; gminnym w Dojlidach stwierdził defrau­
dację 1,285.56 zł. oraz sfałszowanie aktu Rasowe­
go przez wójta gminy. Sadowskiego oraz sekreta­
rza Kuklińskiego,

W  PRZEMYŚLANACH odbył się wybór, bur­
mistrza, którym został Jan Wojtowicz. Również 
w  Busku obrano ojcem miasteczka adwokata dra 
Turczyna. - 

W  nUSlATYNIE powstanie nowy szpital dla u- 
mysłowo chorych w budynkami dawnego szpita­
la zniszczonego podczas wojny, a następnie odre­
staurowanego przez radę powiatową. Pomieść- on 
około 700 osót

NIESZCZĘŚCIE W  KOPALNI NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU. Zawalił się filar w szybie Ricntnoien 
kopalni Gische w Janowie, przyczem zabitych zo­
stało 3 górników, 2 zaś odniosło ^any.

W W Ó Z  WĘGLA. Jak dalece węgiel polski w 
walcb konkurencyjnej z angielskim na rynkach 
krajów bałtyckich odnoś, zwycięstwo, dowodzi 
fakt, z ł  w sierpniu r. b. przybyły do Rygi tylko 
dwa statki ż węglem angielskim, gdy w  tymże o- 

. kresie przybyło z Polski przeszło 20 statków. W ę­
giel polski skutecznie opiera się napływowi kon­
kurencji angielskiej.

WYBORY GMINNE N A ŚLĄSKU, Dnia 24 listo­
pada odbęaą się wybory  w gminach wiejskiej 
Siąska Cieszyńskiego, dnia 8 gindnia —  w gminach 
wiejskich Górnego Śląska i dnia 15 g-udnia w  mia­
stach Gónnego i Cieszyskiego Śląska,

Wkrótce też odbędą się wybory do Sejmików 
Powiatowych województw Poznańskiego i P o ­
morskiego.

Z.AKUP K ')N l REmONTOW YCH, Komisja Re­
montowa Nr. 3 przeprowadzi dodatkowy od ho­
dow ców  ; aolnikó W w  dniu 13 listopada 1929 r. o 
goozinie 9 rano' na miejscowej targowicy w W ie­
liczce. Zakupywane bęuą konie remontowe typu 
wierzchowego,, artyleryjsKiego lekkiego i artyle­
ryjskiego obniżonego w  wieku od 3 i pół do 6 lat- 
Miaia dla koni typu wierzchowego od 150 cm. 
Wzwyż miary leskowej, typu art. lekkiego od 151 
cm. w zw yż miary leskowej, typu art. ciężkiego od 
155 cm. w zw yż miary leskowej, typu art. obniżo­
nego od 148 om. w zw yż miary leskowej. Konie 
muszą być zdrowo i b^z wad, w dobrej kondycji 
i o  posuwistych ruchach. Ugięty i klacze źrebne 
są od zakupu wykluczone. Na każdego konia od 4 
lat począwszy winien każdy wiłaściciel przedsta­
wić zaraz przy zakupie dowód tożsamości Konia. 
Na konie imodsze t. j. 3 i pół letnie świadectwo 
pochodzenia konia.

KUPNO MASZYN RDLNIC7YCH ma sezon zi- 
meyry tj. sieczkarń, parmików, śrutowmików itp., 
zmniejszyło się w października br prawie o po­
łowę w  porównaniu z  październikiem 1928 r. jest 
te dowód ciężkiego położenia rolników i powsze­
chnego braku kapitału obrotowego.

Czas wpłacić prenumerata na IV kwartał

BI 
| s  
I  ~ Złotych
750 tysięcy

może każdy wygrać, kto zakupi 
1,0S L0TERJL KLASOW EJ
w słynne! ze szczęścia 

K O L E K T U R Z E

BRACI SAFiER
Kraków, Rynek G L  6

Ponadto można wygrać zł.:

350.000, 250.000,15C.000, 
100.030,10.800, 7 i  .000,
60.000, 50.000, 40.000,
25.000, 20.000,15.000, 

10.000 i t. d.
OgAlne suma wygranych
32 m i r jo n u r f i ł u m
(o  drugi hos musi wygrać!

CIĄGNIENIE i. KLASY

już 14 i 15 listopada br.
Ceny losów:

ćwiartka I połówka cały los

zł. 10. ( zł. 20 zł 40.
Zamówienia załatwia się odwrotny pocztą

4 ______________________
W tem miejscu wyciąc i przestać nan w liście.

Karta zamówień.

0-0 B R A C I S A FIEH
w MraKowle. Runeh 61 L 6. h.

Niniejszem zamawiam.
__________    losów ćwiartek po zł. 1C*—
____________  losów połówek po zł. 20 —
  ...........  losów całych po zł. 40‘—

Należytość zł...........   ■„■■■ uiszczą po
otrzymanie losów bransi^tem nadawczym 
P. K. O. Nr. 400.117 przez firmą załą­
czonym.
lmią i nazwisko  i-------------------------
A c res: -------------------------------------------------
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60S P 0D A R S F W 0. '
CENY CHLEBA.

Podług urzędowych danych z  października były w 
Polsce następujące ceny chleba za jeden Kilogram: Bo­
rysław i Gdynia —  47 gr., Warszawa — 46 gr., Stani­
sławów, Lwów, Kraków i Toruń — 45 gr., Katowice i 
Mysłowice — 44 gr., Żyrardów — 43 gr., Wilno, Bara- 
nowicze, Kielce i Grudziądz — 42 gr., Brześć, Biaiy- 
słoK, Lublin, Łódź, Częstochowa. Poznań i Bydgoszcz 
— 40 gr,, Piotrków i Radom — 39 gr., Łuck, Równe i 
Włocławek — 35 gr. Z wielkiej rozpiętości tych cen od 
47 oo 35 groszy za kilogram widać, że w Polsce źle jest 
zorganizowany dowóz zboża, przemiał i wypiek, a sa­
me ceny wskazują, że taniość zboża bynajmniej nie idzie 
w, parze z taniością chleba.

CENY HURTOWE W ARZYW  W  WARSZAWIE.
Brukiew za kopę zł. 8— 9, na wagę za 100 kg. zl. 4— 

8, buraki za kopę zł. 4—5, na wagę za 100 kg. zl. 5—6, 
cebula: I gat. za,kopę zł. 7—9, II gat, za kopę z! 4—6, 
na wagę za 100 kg.: I gat. zł. 18— 22, II gat. zł. 12— 16. 
chrzan za 1 kg. zł. 1.52, kalafiory za kopę: I gat. zł. 15 
do 20, II gat. zł. 6— /, III gat. zł. 3— % kalarepa za kopę 
zł. 8— 10. kapusta: biała za 100 kg. zł. 7.50— 8, biała za 
kopę zł. 8— 1.2, czerwona i brukselka za kopę zl. 12— 
16, włoska za kopę zł. 8— 12, koperek za kopę zł. 12— 15, 
marchew za kopę zł. 5—6, na wagę za 100 kg, zł. 6—7, 
pietruszka za kopę zł. 8— 12, pomidory za 1 kg.: I gat. 
gr. 60— 1.00, II gat. gr. 30- -50, pory za kopę zl. 15—20, 
sałata za kopę zł. 3— 4, selery za Kopę zł. 24—30, na 
wagę za 100 kg. zł. 30—36, szczaw ze 1 kg gr 35—40., 
szpinak za 1 kg. gr. 25—30, ziemniaki na wagę za 100 
kg. zl. 6.50—7.

Dowóz wozów 413. —  Tendencja — średnia.

CENY NA OSTATNICH TARGACH W POZNANIU. 
NABIAŁ: 1 kg. masła wiejskiego 6—6.40 zl., masła 

mleczarskiego 7— 7.20, twarogu 1— 1.40? 1 mendel jaj 
3.20— 3.40, 1 litr śmietany 2.80— 3.20, 1 litr mleka peł­
nego 40 gr. MIĘSA: 1 kg. słoniny świeżej 3.20 -3.40 zl., 
słoniny wędzonej 4—4,20, wiepirzow,iny 3.2o—4.40, wo­
łowiny 2.70— 4.40, cielęciny 3.20—4.80, skopowiny 5.20 
do 3.60, smalcu 4— 4.20,,mózg cielęcy 1.50. DRÓB: kacz­
ka 5— 6, gęś 9— 15, królik 3— 3.50, kura 4—5, para go­
łębi 2—3, indyk 10— 15, perlica 6—8. RYBYl 1 kg. szczu­
paka 5— 5.20, sandacza 5— 6, karasia 2—4.40, lina 5, le­
szcza 2- 4, białych ryb 0.80 1.50, okonia 3.60, węgorza 
7—8, suma 4—5, 1 kg. fląder płastug 2.80. JARZYNY:
1 kg. marchwi 10 gr., pęczek młodej marchewki 10 gr.,
1 kg. ziemniaków 10 gr., szpinaku 50—70, buraków 10 
15, seleru 3 źl., brukwi 30 gr., modrej kapusty 40, bobu
1.20 zł., grochu 1 zl., fasoli 1.20, jabłek 1.40—1.80, maku
2 zł., litr oleju sieinleniueso 2.80, litr oleju makowego
3.20 zl., główka sałtki świeżej 5- 10 gr., wiśnie suszone 
kg. 3, inne suszone owoce (jabłka, gruszki, śliwki kg. 
0.40— 1.10 zł., pęczek rzodkiewek 20 gr., 1 kg. rabarbe- 
ru 30 gr., agrestu 1.60 zł., pęczek kalarepy 15 gr,, kala­
fiory 0.30—1.50 zł., ogórki 40—70 gr. 1 kg. szparagów
2— 3.20 zł., cebula 15 gr. za kg. Grzyby, piestrzenlce 
1— 1.20, majówki 1— 1.20, maślaki 2, mendel raków 1 zl. 
Targ ożywiony.

CENY NA OSTATNICH TARGACH W  KRAKOWIE.
ZA 100 kg. Pszenica dworska ezer, 41—41.50 zł., biała ' 

40—40.50, targowa 39.50— 40, żyto dworskie 26—26.aC, 
targowe 25.50—26, jęczmień browarniany 28— 3Q, na 
krupy 23—24, owies dworski 23—24, targowy 21.50— 
22.50, groch polny 36— 38, fasola krasa długa 52— 53, ! 
biała 78—80, bobik 30— 32, łubin żółty 28—29, pęcak 
35— 36, siekanka 36— 37, mąka pszenna 45 proc. 70— 71, 
65 proc. 65—66, żytnia 70 proc. 41— 41.50, otręby pszen­
ne i żytnie 15.50— 16, jęczmienne 13— 14, siano słodkie 
Ul— 12, średnie 9— 10, kwaśne 6.50—7.50, koniczyna 14 
do 15, słoma długa 9— 10, mierzwa 6—6.50.

CENY KONI: Konie pojazdowe lekkie 400—700 zł., ro­
bocze 2.50— 320, rzeźne 70— 170.

CENY BYDŁA za 1 kg. żywej wagi: Buhaje 1.08— 
1.60 zł„ woły 1.35— 1.78, krowy 0.80— 1.46, jałówki 1.14 
do 1.70, cielęta 1.88—2.90, nierogacizna 2.10— 2.76, bitej 
wagi 3.05— 3.58.

SKÓRY: Wołowe 1 kg. 1.80— 1.90 zł., krowie 1.70, 
z jałówek 1.80— 1.90, cielęce szt. 12— 14.

LÓJ nerkowy 1 kg. 1,40—1.70 zł., I. kl. 0.70— 1, II. kl. 
70 gr.

Spęd duży, pobyt średni, ceny lekko ̂ zwyżkowe.
Mleko zbierane 1 litr 30—35 gr., nłezbier. 40— 45, 

śmietanka słodka 60-r-65, śmietana kwaśna 1.80—2.40 zł., 
masło zwyczajne 1 kg. 5.20—5.40 zł., ser krowi 1.10— 
1.30, jaja kopa 13.50— 14, jaja szt. 23—24 gr., kura żywa 
4—8 z l*  kurczęta para 4—8, kaczka żywa szt. 4—6, bi­
ta 3—5, gęś żywa 10— 12, bita 7— 10, indyczka 12— 14, 
Indyk 14— 16, jabłka kraj. kompot. 1 kg. 0.80— 1.20 zł., 
stołowe 1.40—2, gruszki kraj komp. 1.40— 1.80, desero­
we 2—3, ziemniaki 100 kg. 6—7, buraki ćwikłowe 1 kg.
12— 15 gr., cebula 20— 30 gr., pietruszka 25—35, karp 
żyjyy 4— 4.50, szczupak 5 -6 , sandacz żyw y 7—8, lim 
4—4.50, brzany 5— 6, świnki 4.50—5, leszcze 5—6, okoń
3—3.50.

NA CZASIE.
Bracia moi kochani! Wszystkich nas jedna gnębi 

troska. Jużci nie wesoło żyć dziś rolnikowi, kiedy 
wydatki wielkie, ,a przychodów żadną miarą do­
czekać się nie można, a jeśli i są, to ledwie na naj­
pilniejsze biedy starczy. Trzeba łączyć się i wspól­
nie o  należne rolnictwu prawa kołatać, nie wolno 
też nam dzisiaj nierozważnie i bez obrachunku 
rzucać pieniądzmi na kosztowne budowle, maszy­

ny ftp., ale nie wolno nam. także naśladować tego 
cygana, co to sam podcinał gałąź, na której, sie­
dział, aż..-., spadł. Powiedzcie mi sąsiedzi, coby to 
było, gdybym tak naprzyk‘ad swemu siwków" za • 
czął posty urządzać i omasty skąpić —  pewniehy 
nie zadłu&o gmatand świecił; sam siebie ledwie by 
mógł dźwignąć, a już o pracy mowyby nie byto. 
A z Krasuią byłooy to samo, toć na niej przykiad 
najlepszy. Kiedy przed laty nic prócz słomy i gar­
stki siana nie widziała, to się jeno kot i najmłod­
szy mój synek mogli pożywić jej mlekiem A. teraz 
kiedy i otręby i makuch i buraki zajada dostat 
niOj to mlekiem leje, aż miło patrzeć.

A 2 roślinami przecież -to samo. Urwijcie im jeno 
nawozów sztucznych, a zaraz wam zmarnieją, za­
raz chwasty się sypną hurmem, a choroby a szkod­
niki, rola sprawność' w mig utraci, a zanim ja 
znowu do kultury doprowadzicie, wiek lat i cięż­
kiej pracy się w łoży i niewiele ceny dobre pomo­
gą, kiedy rola rodzić nie zechce. —  Gospodar­
stwo rolne, to nie fabryka, co to j? dziś zamknąć, 
a za tydzień otworzyć ‘można, kiedy ceny poszły 
wgórę. Gospodarstwa ‘trzeba stale pilnować, żeby 
każdej chwili mogio wydać jak najwyższy plon 
i wzbogacić rolnika, gdy lepszy czas przyjdzie. — 
Nierozważnie byśmy poczynali, zaniedbując na­
wozy sztuczne, zwłaszcza, że mamy ich w kraju 
dostatek i zbyt drogie nie są, a . jak wiadomo, to 
krajowe nawozy azotowe chorzowskie obniżono 
w cenie, byle jeno dać możność rolnikowi prze­
trwać biedę, a prawidłowej gospodarki n ie zanied­
bać.

Na paszy dla dobytku, na nawozach sztucznych 
i na własnem jadle oszczędzać mam nie wolno — 
tą drogą nie daleko byśmy zajechali. Ani na chwilę 
nie możemy powstrzymywać rozwoju naszyci, 
gospodarstw i świadomie obniżać ich wydajność. 
Byłoby to największe zło, jakie rolnik sam sobie 
może wyrządzić. Dlatego też musimy starać się, 
aby potrzebny nam na wiosnę azotniak i saletrę 
„iNitrofos" zakupić jak najtańszym kosztem. Naj­
taniej kupimy i na czasie dostaniemy te nawozy, 
jeżeli już teraz wspólnie za pośrednictwem naj­
bliższej kooperatywy zamówimy te nawozy. — 
Musimy pamiętać, że kupując azotniak już teraz, 
kupujemy go znacznie taniej.

Gospodarz.

Ogrodnictwo na Podkarpaciu.
Przed wieloma wiekami fałdy, które się potwo­

rzyły przez wypiętrzenie Karpat wskutek kur- 
| czenia się skorupy ziemskiej, znajdują się po na- 
I szej stronie gdy strome spadzistości, zwrócone na 

południe, posiada Czechosłowacja. Szkoda, że nie 
mamy tych pięknych zboczy, przydatnych narm 
ale i to co mamy, powiedzieć musimy, że  ta część 
fałdów należy do najpiękniejszych okolic i majbo- 
gatszych części naszej odrodzonej Polsk.,

Fałdy górskie ciągną się od Śląska po samą gra 
nicę wschodnią, a zajmują bezmała pas długość. 
700 km. i szerokości około 70 km. Ciągnie się to 
pasmo niewielkiemi wzgórzami za Cieszynem, 
Krakowem, Rzeszowem i t. d. a podnosi się coraz 
wieloma piętrami. Na zboczach wzgórz niższych 
istnieje od +ysięcy laf uprawa roli, która zbiegietr 
czasu posunęła się w góry do 1.000 m. wysokości. 
Miejscami zbocza takie pokryte są lasain: głównie 
świerkowemi, które w czasie ostatniej wojn| u- 
legły wyniszczeniu. Na zboczach tych uprawia sie 
z  wielkim trudem nieliczne ziemiopłody rdtne, al-

drobne działki, a uprawiane słabym inwentarzem 
i niedpowiedniemi cza sen, kutemi narzędziami.

Ludność tych okolic jest- unoga, czasem więk­
sza ilość emigruje z kraju, a dużo takici nu stale 
przez co ubywa ludności w  tej połaci kraju rąk 
rocznie najwięcej. Powstrzymanie ludności ot e- 
migracji, byłoby możliwem gdyby można była 
tamtejszego rolnika nauczyć lepiej uprawiać ziemię 
i otrzymywać z niej lepsze plony. Praca ta ciąży 
ną Towarzystwacn rolniczych, ale jest tam sto­
sunkowo mało instruktor ów ludowych, tak w  sa­
morządach jak i gminach.

Ogrodnictwo na terr obszarze podkarpackim jest 
do dziś nierozwinięte, a mogłoby tamtejszej uoo- 
giej ludności stać się wybitną pomocą w utrzy­
maniu, a w pewnych miejscowościach, dóbrobyt 
materialny poprawić.

Jakie rośliny ogrodowe można z powodzeniem 
uprawiać na Podkarpaciu, niejeden Czytelnis za­
pyta. 0 ‘tóż z  warzyw udają się uuu szczególnie 
ćobizc kalafiory kapusty białe i czerwone, ce­
bule, ogórki groszek fasole buraki, marchew nie­
źle rośnie, pietruszka, szpinaki wczesne dobrze się 
opłacają, a nawet wrażliwe pomidory i czosnek 
wspaniale sie udają Niemniej i truskawk: wzoo- 
gaoają właścicieli, którzy hodują je na większą 
skalę

Z drzew i krzewów uaają się tam donrze wszy­
stkie rodzaje drzew owocowych, jak  grusze, ja­
błonie, czereśnie, śliwy, wiśnie i orzechy włoskie, 
które ucierpiały ostatniej zimy miejscami bardzo, 
ale pomału odżywają. Również nadają się tam 
szczególniej do wielkiej i powszechnej hodowli: 
maliny, porzeczki, agrest i dziko rosnąca leszczy­
na. Które warzywa i drzewa owocowe dają naj­
większe zyski gospodarstwu, o  tych będę osobno 
pisał, jak je uprawiać na czas. Sączę,, że ta- garść 
uwag wywoła zainteresowanie u gospodyń, które 
często obsadzają sporo przestrzenie .ziemi warzy­
wami. T e jeclnak niedają im tych zysków, jakie 
winny ;im przynieść, przy uprawie podawanych 
wskazówek. Nadeszła pora zimowa, więc zajmie­
my się tą nausą, tylko czytajcie „Przyjacieia Lu­
ciu", którego dobre rady niejednego mogą na nogi 
postawić. Antoni Gładysz.

Przewrót w rolnictwie.
P,rof. dr. Stefan Lewicki ogasza w  pismach, że 

ostatnio włoskim uczonym rolnikom udało się pod 
czas 'tegorocznych zbiorów jesiennych uzyskać ze 
średniej ról: z morga ź l ct. metrycznych ziarna 
pszenicy. Nową metodę zastosowano nie doświad­
czalnie na małych wybranych poietkach ale na o- 
gromnych obszarach dwóch prowincyj włoskich 
Brescji i Cremoncie na łącznej powierzchni 1616 
ha. Ogólnie nowa metoda polega na cztedeoh 
głównych zasadach:

1) Stosowanie b, wczesnycn odmian,
2) używanie wysokich da wet nawozów azoto­

wych ratami w  ciągu zimy,
3) odpowiednie doore przygotowanie roli,
4) utrzymanie dokładnej czystości pola.
Ogólne plony na ziemiach włoskich wynosiły z

morga około 5 ctn. Obecnie piony te dzięk. nau­
kowej uprawie roli zwiększono 4-krotnie. 4

Włochy stoją w  obliczu wspaniałej przyszłości
gospodarczej R-

—  o c o  —
Z KW OTY Sd MIL JON O W  ZŁOTYCH wya

sygnowanych przez Bank Poiski jako kredyt dla 
rolnictwa pod zastaw zboża udzielono dotych­
czas około 27 milionów złotych. Z sumy tej naj­
więcej skorzystali rolnicy z Małopolski Wschod­
niej,

bo porośnięte ziołami łąki, które dają doskonałe 
pastwiska i paszę. Obszary ziemi podzielony na

W  wielkich zakładach Junkięrsa ukończono, tym. dniami budowę największego samolotu świata. 
Duść wspomnieć, że rozpiętość skrzydeł tego olbrzyma wynosi 45 metrów. Między podwójne skrzy­
dła wbudowano silniki oraz pomieszczenie dla obsługi i podróżnych. Jak olbrzymi ies+ ten nowy po­
wietrzny potwór widać to. ną powyższym obrazku gdzie duży samochód stanął pod jednym ze 

skrzydeł i wygląda w  porównaniu Jak mały wózeczeic.
Ludzkość kroczy wlelkiemi krokami'do zupełnego -erffatiowauia nieujarzmionego żywiołu jakim było

dotychczas powietrze.
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Rozmaitości.
Kemal Pasza usynowił pastuszka.

Przed kilku dniami naczelnik .państwa tureckie­
go Kemal pasza wyjechał z  Angory do swego ma­
jątku w  okolicach Jałowy, małej osady na azja­
tyckim brzegu morza Marmara. Po drodze ozoier 
zabłądził i zatrzymał auto, oy zapytać o drogę 
napotkanego na drodze pastuszka, pasącego stado 
ba.ranów.

Pastuszek, chłopiec lat 13, bardzo rzeczowo ob­
jaśnił, jak jechać. Zdumiony urodą i inteligencją 
chłopca Mustafa-tema! pasza wszczął z  nirn po- 
gawMkę i dowiedział się, że chłopiec jest sierotą 
i zarabia 3 funty tureckie miesięcznie (około 10 
złotych).

Prezydent tak się zainteresował chłopcem, że go 
zaadoptował i dał mą własne imię. Młody Musta­
fa jest jedynym synem prezydenta, który posiada 
ponadto 5 zaadoptowanych córek, których olcow ie 
padli podczas tureckich walk niepodległościowych

Odkrycie rasy karłów.
Podróżnik szwedzki, dr- Bolimder odkrył dziw­

ne plemię karłów, między Kolumbią i Wenezuelą 
w  poi. Ameryce.

Uczonemu szwedzkiemu udało się dotrzeć do 
nich i porozumieć z  nimi, gdy karły owe wymor­
dowały ekspedycję poszukiwaczy nafty, która 
znalazła się na terenie przez nich zamieszkałym. 
Badania dr. Bolimder a wykazały, że jest to plemię 
niezmiernie dzikie i niebezpieczne, wrogo usposo­
bione do białych.

Dr. Bolimder dowiedział się wielu ciekawych 
szczegółów co do zwyczajów i trybu ioh życia. 
Wzrost ich osiąga najwyżej 120 centymetrów; ży ­
ją w  sposób niesłychanie pierwotny. Mieszkania 
ich to poprostu zasłony zawieszone na kilku drą­
gach- Ze względu na niesłychaną wojowniczość i 
skłonność do ludożerstwa, żyją w  zupelnem od 
osobnieniu. Są świetnymi strzelcami — broń ich 
stanowi plaski łuk.

Zwyczaje mają dziwaczne. Nie grzebią umar­
łych. Ody przybywają goście, ciała zmarłych u- 
njietszczają w środku izoy, aby i oni mogli się za­
znajomić z  odwiedzającymi. W  czasie 'uroczysto­
ści tańczą trzymając nieboszczyków na plecach. 
Orkiestra zaś składa się z fletów, zrobionych z  ko­
ści ludzkich.

Znachorzy karłów pos.adają wielką umiejętność 
posługiwania się ziołami leczniczemu i oni to ura­
tował: życie ciężko choremu dr. Bolinderowi.

NOWY ŚRODEK ZWALCZANIA GRUŹLICY.
Rumuński profesor Camtacusene wynalazł se­

rum anrituberkuliczne.
W  Rumuni: zaszczepieni/ nowe serum 17.535 

dzieciom, z których 1.005 było zarażonych bakcy­
lami suchot. Rezultat był ten, że śmiertelność 
wśiód dzieci zmalała przeszło o 50 procent.

Wobec tego, że techniki, szczepienia jest udo­
skonalona, nie zachodzi dla dzieci żadne niebezpie 1 
czeństwo. Doświadczenia profesora rumuńskiego 
potwierdzone zostały w.e Francji i w  innych pań­
stwach, w  których poczyniono dotychczas ponad 
100.000 eksperymentów z nowem serum.

WESOŁY MC1K
Sędzia: —  imię i nazwisko
Św iadek : —  Katarzyna Poao łek .
— Stattu?
— Panna!
—1 Data urodzenia
(Zawstydzona^: —  R az  w  Siedlcach przed sze­

ściu laty, a drugi raz przed  rokiem  w  W arszaw ie * # #

No i co będziesz robił, gdy ja umrę, ty wy­
rodny synu

— To samo co i ojciec.
— Jednetr słowem Lęazicsz całe życie pijakiem 

1 nicponiem!

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
M.Troczynsici: Doradzamy poczekać do czasu zakoń­

czenia teraźniejszego naprężenia między Rządem a 
przeciwnikami. Dygnitarze mają teraz uwagę zaprząt­
niętą walką i -wyczekiwaniem, co z tego wynlknit, dla­
tego o innych rzeczach nie chc* ani słuchać, a choćby 
Wysłuchali to nie zwrócą należytej uwagi, albo rychło 
zapomną. Nie potowa to już długo najprawdopodobniej 
w grudniu się rozstrzygnie, więc zaraz, po Nowym Ro­
ku będziemy mogli zapytać t poradzić. Cześć. — W. 
Kania: Dochodzenia urzędowe wykazały, z t jesteście 
właścicielem gospodarstwa 6 morgowego dobrej gleby, 
co powinno wystarczyć na utrzymanie. Dlatego odmó­
wiono Wam i zaopatrzenia i jednorazowego zasiłku. 
Jeżeli ktoś bogatszy od Was pobiera zasiłek, to jestto 
jakieś ńa-dużycie. Zasiłek nie jest najgrodą za śmierć sy­
na, lecz zastępstwem jego zarobki1 i pomocy do w yży­
wienia biedne] rodziny. —  Szuba St., Wola Orzechow­
ska: Adres jest następujący: Poseł Jan S.tapiński, Kia- 
ków, ąi. Reformacka 7. Red Przyjaciela Ludu albo: 
War-zaw-a, .hotei Sejmowy, poko, 34 O ile jest po­
siedzenie Sejmu to Poseł przebywa stale w Warszawie,
0 ile posieazeó niema to można zastać w Krakowie, ale 
nie zawsze, bo przeważnie jest w. rozjazdach. - Czer- 
Laą M., Lipa: Prenumeratę otrzymaliśmy na IV kwartał
1 zapłacone hic Pan do 12. I. 1930. Od 38 Nru przycho­
dzą zwroty z dopiskiem urzędu poczt, w Ludomach 
„nieznany". Zmieniamy adres według życzenia. Prosimy 
upomnieć się na poczcie. To samo dzieje się z egzem­
plarzem ob. Jaracza Trzeba pilnować swoich praw. — 
Surmacz Fr., Węgiówka: 5 zł. otrzymaliśmy. Gazetę re­

gularnie wysyłamy. Prosimy upominać się na poczcie. 
— jamer K., Wola Łużanska: Prenumerata skończyła 
się 15, VIII 1929 Nr okazowy wysłaliśmy. —  Kslążel 
St., Mor aw,tamci: «dres zmieniliśmy. 2.50 oti zymaliśmy, 
które wystarczyły do 10 VIII. 1929. Prosimy o odno­
wienie. — Kowalik J., PrzyDyły: Nie otrzymaliśmy Pro­
simy przypilnować pocztę. Prenumerata skończyła się 
14 października. Prosimy o odnowienie. Cześć. — Ko­
zina j., Zawoja: Wysłaliśmy kalendarz Rolnika i W oj­
nara a nadto książeczki o nawozach. Sąsiadowi rozpo­
częliśmy wysyłać od 43 iiiU. Część. — T. W  J.: N.e na­
pisał Pan w którym roku zostało te 700 koron pożyczo­
ne. Pisze P.an: „20 lipca" — alp którego roku? A to jest 
przedewszystkiem miarodajne przy przeliczaniu na zło 
te FiiuSimy o ter szczegó’ . Cześć.

Odpowiedzi Sekretariatu lwowskiego.
Kubow J.: Orzeczenie sądowe o dowodzie śmierci 

sp. Antonim 1 załączone dokumentu odesłano do Izby 
Skarbowej —  Jodkowska AL* Podanie wniesiono. — 
Baran Sz.: W  Dyr. Cel interweniowałem. —  Michalczyk 
Sz„ Wrocanka: Województwo wstrzymało załatwienie 
sprawy, gdyż oczekuje na rozporządzenie M m. Op. Spo­
łecznej, które prawdopodobnie sprawy przeprawadzenra 
dochodzeń śmierci w związku zf służbą wojskową od­
stąp1 władzom wojskowym. — Stepek A., Haczów: 
Sprawa do Województwa nie wpłynęła. Ponaglić w Sta­
rostwie i nas zawiadomić to przypilnujemy. — Fran- 
czuk W., Milatycze: Rekurs uwzględniono. Cześć. — 
Zierkiewlcz M.: W  Izbie skarbov',ej interweniowałem. — 
Rzisówma Z ,  Doliną. Załatwiono pomyślnie. —  Wojna- 
rirwa E.: Załatwienie s p ra w  przeciągnie się Kika ty- 

1 gońni. Proszę być dobrej myśli. Cierpliwości. —  Kraus 
I F.: Po  nadesłaniu dokumentów; przez p. J. zajmę się.
I C-łBśĆ- —  A. Z.: W  Dyr. kol. załatwiłem pomyślnie 
j Cześć. — Korcz J.: Czynię usiLne staraniu -  - Cehulak 

St.: Nieznalezdono. —  Wierzbicki M. Jesł nadzieja.
I Cześć. —  Zlellńsk J.: Ponagliłem. — Wszystkich proszt 

o zaprenumerowanie : jednanie prenumeratorów. P rzy­
jacielowi Ludu.

Władysław Pałys
sek-r. okr., Lwów, ul. WronowsKa 9.

Odpowiedzi inwalidom i emerytom.
W. 1 R. Kasprzyk, N. Kestecher, K Trojan, K. Nizio­

łek Ii. Zawlllńska, M. Styla: Zaopatrzenie przyznano. 
Szczegóły listem. —  B. Sawka, J, Dzłok, J. Pawlik 
Przysłać deklaracje i dokładny opis stanu majątkowe 
go. —  K. KuuiOio wska ł A. Luko tu; Wdrożono docho­
dzenie w. sprawie stanu majątkowego. —  AL Bajorska: 
Rekurs przedłożono Min. skarbu. —  J. Szyndler: bra­
kuje dowodu związku choroby ze służbą wojskowa. — 
M. Plesik: Przysłać uowód śmierci i jej przyczfciy dru-. 
giego syna śp Bronisławą —  A. Zabawa II. Pogorzel­
ską, Z. Czapla II. Nowak, K. Zatora. Pismo Izby skar­
bowej wyjaśnia sprawę. Kto .przyznanej renty do lb 
bm. nie otrzymał, napisać o tem Przyjacielowi Ludu. — 
J. Urzywacz: Zwrócić się do Powiatowego Urzędu I ł  
walldzkiego, a ten na .wszystkie pytania Panu dokładnie 
odpowie. Na tyle zagadnień odpowiadać Panu listownie 
łub w  gazetce nie możemy. —  J Reczek K. Niedziela, 
A. Mojsik, j .  Guzik dla siero- pc Fr. Guziku K. Sie- 
fliawska, j .  Czajkowski, J. ’ A. Wójcik: Ponaglamy.

St. Stączek.

!

E -
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ia
Niedawno wyszło z druku

POUCZAJĄCE DZIEŁO *
W książce tej omówione są na podstawie liczn' ćh i wie.„letmch doświadczeń, przyczyny, powstawanie oraz leczenie cierpień n e i » . » u i ,
Tę ewangelję zdrowia przesyłam ZUPEŁNIE PARMO każdemu, ktc zwróć. się dc mnie podług podanego niżej adresu.
Tysiące listów dziękczynnych potwierdzają niezwykłą skuteczność tych sposobów, jakie podaje ta jedyna w swoin. rodzaju niestrudzona, sumienna, 

fachowa praca dla dobra cierpiącej ludzkości.
Kto należy do licznej rzeszy chorych nerwowych, k:o olerpi na roztargnienie, bojaźń przestrzeni, osłabienie pamięci, nerwowe Dóle głowy, bezsenność, 

zaburzenia żołądkowe, przeczulenie, bóle w stawach, ogólną lub częściową niemoc ciała, lub na inne objawy chorobj ten powinien z a o p a t r z y ł  s io  w  ntofO 
p r z y n o s z ą c a  u lą ą  k s ią t e c z k ę i

Kto przeczyta ją uważnie, ten zdobędzie otuchę 1 pewność, że istnieje pewna droga do zdrowih i radości życia.
Nie zwlekajcie i napiszcie jeszcze dziś do

E R N E S T PASTERNACK, BERLIN S, O. M ICHAELKIRCHPLATZ N\ 13, ODDZIAŁ 328.
■

I
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r.Każdy dzi^ń spóźnienia z zamówienie

t*-rola

AZOTNIAKU i Saletry „NITROFOS•i

naraża na niepewność otrzymania i wyższą ceną

AZOTN1AK I „NITROFOS"
są  naftańsze W  listopadzie.

informacji udziela:
Państwowa Fabryka Związków Azotowych

w Chorzowie.

i Drobne ogłoszenia.
1

D uuub ugloBzenla za słowo 15 gr. 
za jeden raz. Płatne zgdry — Pre­
numeratorzy .P r z y ja c ie la  Ludu* 

płacą za słowo tylko 10 gr.

• • • • M 5 t .M 5 S O .M S

Unieważniam zgubieni ksią­
żeczkę wojskową wydauą 
przez P. K. U. Kielce na na­
zwisko Stanisław Wielicki, 

,ur. w Woli Pawiowi-kiej, gm. 
Pawłowice. 1533

Piotr Rościeński urodzony 
w 1903 r. w Obarzynie pow. 
Brzozów, unieważnia zgubio­
ną książeczkę wojskową wy­
daną przez P. K. U. Przemyśl.

1534

PARCELACJA.
B A N K  Z I E M S K I ,  Lwów, 

Rutowskiego 8, li p.
ma na sprzedaż w majątkach: 
Koszylowce powiat Zaleszczy­

ki 220 morgów,
Dytiatyn w powiecie rohatyń- 

skim około 70 morgów, 
Myczków w powiecie llskim 

około 100 morgów, 
wreszciegrunta koło Zborowa. 
Cena od 140 do 25u dolarów 
za mórg na bardzo dogodnych 
warunkach kredytowych od 2 
do 10 lat. Informacyj pisem­
nych udziela się za nadesła­
niem znaczków poczt, 1532

F F F T f y t f l l
Książeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Nisko ra na­
zwisko Marcin Karaś nrodz. 
w 1889 r. z Przędzla unie­
ważniam. 1535

Ignacy Ząjdel ur. 1889, Kro­
sno, unieważnia skradzioną 
książkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Sanok. 1522

Miód prawdziwy
pszczelny, czysty, naturalny, 
z pasieki własnej, wysyła za 
pobraniem w zaplombowa­
nych blaszankach — franko 
5jkg. 18 50 ZŁ, 10 kg. 35-- Zł. 
Jan Kulmatycki. Rorodyszcze. 
poczta Kozłów k. Tarnopola

■ N E R W O L .
Chemika D -ra Francoza,
jedyny radykalny i wypró­
bowany środek (naciera- 
1517 nie) pizeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przezię­
bienia, postrzałowi itp. Żą­

dać w aptekach.

Wyrób i główna sprzedaż

APTEKA MIKOLASCHA
Lwów, Kopernika 1.

LEKARZ DENTYSTA
Aleksander ROMM

W KROŚNIE 1443
w domu A. Jurysia, obok Kasy Uszozędnośc

powrócił z zagranicy 
i ordynuje jak zwykle.

J
ze g a r id

| Dr Ignacy BIBBING
lekarz

| W  K o r c z y n ie  (nad apteką)
ordynuje zawsze, we wszystkich cho­

robach i rwie zęb$. 1̂34

WWWWWWWWWW

Dr Z. Abderman, Adwokat;
9 «

otworzył kanceiarję 1 3 2 ’

• w Krośnie, naprzeciw „Snopa**, f

Z  p o w ó iiu  w ls lk le g u  p o p y tu  na n a s ze  z a
TYLKl DLA REKLAUY

p o s ta n o w iliś m y  r o zs p r ze d a n  J a s z c z a  
1 9 0 0  S z t u L , po następujących cenach, 
które do dn. 1 grudnia 1929, na listowne 
zamówienie wysyłamy pocztą, a mia­
nowicie 500 sztuk zeg - sekundnikami 
i dewizkami, 7 gwarancją na II' lat 
(zamiast zt 25; 5*35, 30C sztuk lepsz. 
gat. fantaz. zł 6‘50 i 7‘50, 300 szmk 

lepsz. gat. marki „Cnronometre? parna po z! 8'5C. 10-50, 
i 13-50, 200 sztuir ląpsz. gat. ze świecącym cyferblatem 
lub z now. franc zło.u po zł 8"50, 10'50,13"50.4 f 0  o u d z i-  
k a w  s io łd w y c h  niklowycu po 10-5(1, 1250, 13-75. 100 sztuk 
na rękę z paskiem po 9-20, 12'5G, i4"50 i 17"50, 50 sztuk 
lepsz. gal, ze świecącym cyferblatem po 17*50 i 2?—-, 
50 sztuu lepsz. gat. z nowego ftanc. złota po zt lt>"75. 
18.22, 25’—, razem 1900 sztuk. Za koszta przysyłki płaci 

kupujący. 1536

Fabryczny skłac_ zegarków
U. Pi ir.naA.kl —  Warszawa, Nowy Świat 12/P, L.

O wtzystKiem doDrze doradzi- 
BIURO P O R AD  PRAWNYCH 

Hr K ADCTA
Kraków, ul- Jabłonowskich 8.

D rJA K O B  B AD PIM NC
b. lekorz hlinlh w Berlinie 1 Wiedniu 

yf K ro ś n ie  (Pom P. Zygmuntowicza)

powrócił. “

Ważne! Uwaga! Przeciw jak najbardziej uporczy­
wym i zastarzałym w y p a d k o m

Dla chorych! 
Dla cierpiących! 
Dla zdrowych!

r e u m a ty r m u , g o ś c a , b ó ló w  n e r w o w y c h , b ó iu  g ł o w y  I z ę b ó w , p r z e c iw  holoirt ż y ł ,  s p u o b iizn e m  b o lo m  n ó g , k łu o lu  w  o o k u , za p a le n io m  
s ta w ó w  i t y m  p o d o b n y m  c h o ro b o m . —  C h w a lę  og ó ln  o z n a k o m ity  - s ła w n y , w y p ró b o w a n y  w  k ilk u s e t  s z p ita la c h  ś ro d e k  do n a c io re n la

Skutek E 
aizwyczajny I C H T I O  MENTOL ss Działanie =  

pewne i szybkie
JfidllR nrńha w ystarc2y, aby się  przekonać, ze  tylko prawdzieiry icnt.a/nuntoi £deimiaa pomaga nawet w  takim wypadku, gazii inne me pomagaiy 
j o u i i o  p i u u a  przeszło  15 tysięcy podziękowań I tysiąc pośw iadczeń znakomitych lekarzy, wskazują :,a znakomitą pomoc prawdziwego a C « f  l o r t e w T O L U .

ułowna fabryka « wysyłka praw dziw ego Ichtiom entoiu.
Laboratorium aptekarza Nra. Szymona Edelmana we Lwowie, ul. Teatyńska 16.
6  flaszek prawdziwego lchtiomentoiu (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 13"— złotycti. — 10 flaszek prawdziwego

ichtiomentolu (franco) z opłacony pocztą i opakowaniem kosztuje 24 złote. — 25 flaszek 53 złotycti. 769

I
I
I

Wydawca Jan Stapiuskl. »  Redaktor odpowiedzialny Tadeusz StapińskL Z  uruKariu Luauwej w  Krakowie pod zarządem Henryka Schitia,


